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lay -gro z i Francji 
Matias Rakosi 
do chłopów węgierskich 

Amerykański gubernator Bizonii wystosował ultimatum 
rała Koeniga w sprawie francuskiej strefy okupacji 

do gene
Niemiec 

BERLIN PAP. - W korecponde:Kji 'Z Frank 
furtu nad Menem „Berliner Zeitu 1g·· r:rzytacza 
inlormacje 'Ze źródeł zbliżonych do ;i Jm•:i!iwa
q; amerykańskiej w •prawie ult'.:nn'.11;n, jakie 
Qfn. Clay miał wy&to1;ować do fra,1cusk!ego gu 
b~rnatora woj&kowego gen. Koen<cra. 
We<lług kore6pondenta „Berliner Zeitung" 

t4dania gen. Clay'a były nast~pujące: 
1) Zaprze&tanie w strefie francuskiej demon 

tarn przedsiębior&tw przemysłowych w szcze
gńlności tych, w które 7ostał inwestowany lub 
moz„ być i-nwestowany w przyczłoś<:i kapitał 
11merykański. 

2) Natychmiastowe wstrzymanie wywozu 'Z 

t"i i;trefy jakichkolwiek bądź towarów, arty
kułów żywnościowych i materiałów be:z odpo
wiedniej zapłaty w dolarach. 

:l) Zakaz wykorzystywania zasobów żywnoś
dow •<;h { towarowych tej strefy .dla ulrzymy
w11nia aparatu francusldej administracji woj
~kowej i wojsk francu&ki<:h. 

Ultimah1m podkreśla, że w razie, qdyby Fran 
<'UZi o<lmówili wykonania tych żądań, strefa 
fran<:u6ka z~talaby i7..olowana od Biionii pod 
względPm g~pod11rc:>:ym"'i handlowym. Aż do 
otrzymania pozytywnej odpowiedzi· Ameryka
nie przerWl!li rozmowy 'Z Francuzami w cpra
\•ic pn-yłą<:?.enia kh strefy do 7.jednoczonej a· 
oencji ebportowo - Importowej, prowadzącej 
handel zaqranic:rny Biionii. Licząc •ię jed!tilk 
~ tvm, 7.e <itrefa francuska może i&tnieć umo
dzi„lnie, qen. Clay zaqrozil ponadto, te odrzu-

Sytuacja w Jerozolimie 
PARYŻ PAP. - Według doniesień agencji 

France PreHe, nadeszłych via Amma.n, baterie 
egipskie bombardują uniwersytet arab~ki w 
Jerozolimie i 1zkołę rolonkz11, ujęte przez ży
dów. Trwaj11 również walki żydow&ko - arab
ekie wokół Deirabane na południe od Jerozo
limy. Rozmowy żydow&ko - arabskie zostały 
?!!rwane. 
Równocześnie ta &ama agencja donosi z Hai 

fy, ie raport obserwatQ.l.ÓW ONZ stwierdz.a, 
że ,c;obota była „najspokojniefszym dniem" od 
fl<JCzątku drugiego rozejmu. Spotkanie między 

cenie jego żądań pociągnie za 1obą pozbawle· 1 dni przed wysunięciem tych żądań gen. Clay 
nie Francji pożyczek i pomocy i tytułu planu w ostrej formie odrzuci! prośbę gen. Koeniga 
Marshalla. o zezwolenie na wywóz ze 6lrefy francuskiej 

Korespondent twierdzi, że według pogłosek, urządzeń już usuniętych z przemysłu, jak rów
krążących we Frankfurcie, żądania Clay'a io- nież o gwarancje utrzymania do końca roku 
stały zaaprob<iwane przez rząd Stanów Zjedno· aparatu administracji francuskiej z zasobów 
':zonych i uzqodnione z Londynem. Na kilka i;trefy. 

Ucieczka oficerów jugosłowiański eh· 
- przed terrorem Tito - na Węgry 

BUDAPESZT PAP. - Gazeta wieczoma „Uj· 
sag" donot;i, 'Że dwóch oficerów jl.lgo6łowiań
sk:ich przekroczyło granicę węgierską i oddało 
się do dyspozycji węgierskiej straży granicz
nej. 

Jeden z nich kapitan Geroevie, tłumac1ąc 
pri.yczyny swego kroku ,oświadnył, te był 
przeciwny pohtycP. zapoczątkowanej prze1 re
żim Tito, wiP.dzial ia<, .;„ oficerów armii jugo
slowiańskiej pozbawia się szarż i osadza w 

więzieniu za to; ii nie zgadzali się z obecną 
antyradziecką polityką przywódców Jugosło
wiańskiej Partii Komunistycmej. 

Drugi oficer porucznik Licio stwierdził, że 
uświadomił sobie zdradę jaką popełnił Tito. 

Oba i zbiegli na Węgry oficerowie jugosło
wian~cy wyszli z 1;zeregów partyz.anckich. Pod 
kreślili oni, że obecnie wielu oficerów armii 
jnqof'łowiańskiej występuje przeciwko polity
ce Tito. 

Demonstracje bezdomnych w Londynie 

·.La 
BUDAPESZT PAP. - Z okazji obchodu dn.ia 

św. Stefana i uroczystości pożniwnych „nowe
go c111eba" sekretarz generalny węgjer6kiei 
par\ii pracujących - Rakosi Matias, wygłosił 

rw Kecskemet przemówieni'e, w którym scha
rakteryzował zadania węgierskiej polityki we 
wnętrznej i zagranicznej. 

Na wstępie Rakosi omówił wyczerpującn s11k 
cesy demokracji węgierskiej na polu rozwop1 
przemysłu. Mówiąc z kolei o sytuacji na w-si, 
mówca oświadczył m. in.: 

„Dwie drogi stoj4 przed pracując ·m chłor· 
stwem. Jedną jest stara gospodarka indywi· 
dualna, której konsekwencją jest wzmocnie-

LONDYN PAP. - Prze!'. ulice Londynu prze C1łonek parlam<>nl 1 bryt ·jskiego Solley, w nie warstwy bogaczy chłopskich I doprowa· 
szedł pochód matek 'Z małymi dziećmi, jako wy którego okręgu zn~ jduje się jeden z takich o- dzenie do ruiny pracującego chłopstwa. Kr<l· 
raz protestu bezdomny<:.h grup ludnoki wobe<" bozów, 1amie5zka11y pnei blisko 100 ro'.lzin cząc tą drogą pracuj4ce chłopstwo z pewno
oplakanej sytuacji mi~zkaniowej w Anglii. angielskich, określił tamtejs'le warunki miesz- ścią pozostanie w tyle. Ziemia wymyka •'e · 
Kobiety ni06ły tran-sparenty z napisami, doma- kaniowe jako hańbę <:ywilizacji. wtedy z Jąk pracującym chłopom aż w końcu 
gającymi się tanich mieszkań dla niezamożnej Sytuacja bezdomnej ludności przed5tawia znów przechodzą do szeregów wyrobników 
ludności. 1::ię tym bardziej jaskrawo na tle faktu, że ma- Ludowa demokracja nie mote kroczyó tą dro-

Wcbec bardzo wysokich czyn57..ów mieszka- CT.na ilość domów i rezydencji prywa~nych gq. Chcemy podnieść stopę życiową nie tylko 
niowych ty•iące rodzin mieEz~a dotychczas w &toi pu!!tk4 przez większ.it c'lęść roku, lub jest robotników w miastach, lecz J pracufąrego 
dawnych barakach wojskowyC1h, które nie od- zamieszkała przez kilka zaledwie osób, które chłopstwa na wsi, by i ono korzystało 1 dobf(> 
P?wiadaj11 najprymitywniejnym warunkom ży korzystają tylko :z niewielkiej części pomie-1 dziejstw kultury i by stopniowo zacierała ai', 
CJowym. s1.oeń. ró7nica między wsią a miastem„. ............ „ ••.•.•.•....••.•..•.••......••••.... „ .....................••.....••..••••••• 

Polska wnosi Śpraw~ reżimu Franc 
pod obrady Generalnego Zgromadzenia ONZ 

przedsta.wicielami woj&k arab&ki<>h a przedsta- LAKE SUCCESS PAP. - Polska po raz tr1.e- dzenia Generalnego 'Z 12 grudnia 1946 r. oraz t wołania przez wszystkich członków ONZ przed 
wi<:ielem wojsk żydowskich w Jerozolimie zo ci wniosła sprr:iwP, fa5zystowskiego reż1m11 f-ran 17 listopada 194? roku. stawicieli dyplomatycznych z Madrytu, 
st.ało wyznaczone na niedzielę. Już obecnie co pod obiady ONZ, żądają<: umieszczen:a ua Pierwsza rezolucja - jak wiadomo - wy- Druga rezolucja nie pozostała wykonana 
mi11no osiągnąć porozumienie w sprawie kie· porządku dziennym Zgromadzenia Genera!nego kluczała Hiszpanię z ONZ i W1SZystkich pokrew przez Argentynę I Republikę Dominikańs'.«1 
r1Jw11nia konwojów do Jerozolimy. sprawy wykonania rl'1.0lucji i zaleceń Zq~oma nych orqanizacji, druga zaś wzywała do nd- Wskutek dwulicowego stanowiska USA -
11~1m,_11n-1111-11n-1111-1111-1111-1111-11n .... nn-1m--n11.-11n-1m-1111..,..1n1-1111-1111-m1-1111-1111-1111-11 Zgromadzenie Generalne na sesji odbytej w r 

1948 nie potwierdziło swojej poprzedniej p0· 
stawy ,potępiającej reżim Franco. Od tepr 
cza~;u Peru i Fihpi.ny wznowiły stosunki dypl(' 
matyczne z Madrytem. Delegacje zagraniczne przybywajq do Wrocławia 

Obecnie Polska po raz trzeci wzywa Zgro 
me.ozenie Generalne do podjęcia akcji zm erza 
jqcej do zapewnienia poszanowania jego wlo

Fran<:ai- snych rezolucji z roku 1946 i 194?, 

na światowy kongres intelektualistów w obronie pokoju 
PARYŻ PAP. - W sobotę udała się na kon· 

gre;; intelektualistów we Wrocławiu część de
legac_1i francuskiej, w następującym składzie: 

wicie! postępowej prasy katolickiej, Pierre 1- „Le Pays", Pierre Daix - „tel tres 
Herve z „Humanite", Edith Brion z „Combat", ~es", 

Wybitny francuski prawnik i pierwszy min. 
5prawiedli woś<:i w wyzwolonym Paryżu Vil
lard, M. Bedel - literat, A. David - literat, 
E. Aubild - znany historyk. J. Bruhat - lite
r11t i b .minister zaopatrzenia, Yve'!lo Farge, pro 
fesor geografii, Dresch - art. rzeźbiarz, Auni
co«t1>, prof. hi&torii literatury francuskiej -
Denis Saurat. 
Jednocześnie udała się na kongres delega

cja holenderska w składzie następującym: 
J. van Ianiten - ekonomista, L. P. Braat -

.\rt. rie:ź:biar1, dr. P. Herdr, dyrektor gimna-
1jum w Dortrecht, dr. W. E. Wertheim - prof. 
6ocjologii, S. David5 - publicysta, redaktor 
„Vaarheirl" - dr. Rebling i pisarze van Praag 
Vries i Traa oraz Scendel - kustosz muzeum. 

W niediielę odlatują samolotem z Paryża 
następujące osobistości, wchodzące w skład 
delegacji francuskiej: prof. Sorbony Wyart, 
pani E. Cotton - dyrektorka honorowa 67.ko

Suzanne Tennant z „Tribune des Na.tions", Ri- * 
cardo Enquin z ramienia prasy południowo - WARSZAWA PAP. Przybył do 'Afarna-
amerykańskiej, Dominique Dessat.Li z „Libera- wy samolotem z Paryża wyhitny francuski pu
tion" i „Action", Noirot z ramienia Towarzy- blicysta i krytyk literacki Laurent Casanova, 
stwa Przy jaźni Francusko - Polskiej, Cre- c1łonek deleg11cji fran<"uskiej na Kongres Inte
mieux - radio, Chatelain - „Figaro„, Korab lf'klualislów WP 'Nroclnwill. 

Bestialski terror w Grecji 
RZYM PAP. - Z Aten donoszą, że w piąrek 

na przedmieścia<:h stolicy Grecji rozstrzel~'lo 
12 komunistów, skazanych przed kilku dniami 
przez trybunat woj6kowy na karę śmierci za u
dzielanie pomocy armii demokratycznej. 

W Ko7anii ska7.ano na śmierć 25 osób, os'kar 
żonych o przekroczPnie „ustawy o bezpieczeń 
stwie publicrnym", Z lego samego powodu ta-
6ąd1.0no na karę śmierci w Atenach 6 komu-

nistów z wy&py Samo5. 
Trybunał wojskowy w Atenach skazał na 

rozstrzelanie Isminu Sidoroku!osa. Akt oskar
żenia zarzuca mu, że w roku 1945, gdy partia 
komunistyczna była jeszcze organizacją legal
ną, by! sekretarzem prywi.ltnym wyhitnego dzia 
tacza komunistycznego Porfirogeni~a. ówczes· 
nego ministra w koalicyjnym rządzie Papan
dreu. 

ly w Sevre«:, przedstawiciel intelektualistów K t d • F ,,. • 
algierskich Mandouze, przedstawiciel in lelek- r y y cz n e n I ~ ran c J I 
tualistów Madagaskaru Rakoto, H. Wallen -
prof. College de France, L. Moussinac - pi- p k d 
tSarz. rasa francus a o przemówieniu Reynau 

Konferencja w Białym Domu 
WASZYNGTON PAP. - W Piątek prezy

dPnt Truman omawiał ze swym gabinetem spra 
wę rozmów moskiewskich i sytuację w Berli
nie. Wsród uczestników konferen<:ji znajdo· 
wał się sekretarz stanu Marshall. 

W tymże dniu Truman opuścił '~'aszyngton. 
udając się - jak donoszą ze źródeł oficjalnych 
- na 9-dniową wycie<:zkę swym jacht<>m „Wt 
llimsburg", 

Trzęsienie ziemi 
we Włoszech 

RZYM PAP. - Jak donoszą z N~apolu, na 
sku lek tIT.ęsien i a ziemi w miejscowości Apul ia 
zawaliło się 2i domów, a na 50 innych do
mach zary.sowaly się śc i any. Ponieważ miesz
kańcy miasta opuści li domy po pierwszych 
wstrząsach nie zanotowano ofiar w lud11ach 
Słabe wstrząsy dały s i ę również odczuć w sa 
mym Neapolu. 

Delegaci Brazylii: Alberto Castell - dr. fi- PARYŻ PAP. - Radiowe przemówienie mini-
lozofii, Rocha Freire - dr. filozofii i Zora stra Reynaud wywołało w prasie komentarze, 
Brega - dziennikarz. nacechowane rozczarowaniem, pesymizmem i 

.nia obecnej sytuacji z dniami przed zwycię- Rząd fi.n' ski· zwalni„a 
stwem nad Marną, &twj.erdzając, że wówczas-
w roku 1914 - za rządem stal cały kraj . ' • h 

Deleg.aci Argentyny: powieściopisarze Enri- przygnębieniem. 
que Amorin i Alfredo Varela - pisarz. Uwaga mówcy o ciężkiej sytuacji w kraju 

Odlatują ponadto na kongres wrocławski na oraz na temat widma katastrofy bezrobocia z 
stępujący dziennikarze: Anrlrn Wurmser t „Ce I powodu braku surowców i węgla, wywołują 
Soir", Lepine z dzienn;k6w „Fr11nc Tireur" i nas!ę;rnjący komentarz dziennika „Ordre": 
„Liberation", Artur Ren11c1 l 1 czasopisma „ Wszystko Io jest niestety prnwdq". Dziennik 
„Arts", „Gazela Polska", Moiraud - przedsta· pisze krytycznie o próbie Reynaud'a oorówna-

„Humanite" zapytuje z ironią, w jaki spo- przestępcow WOJennyc 
sób Reynaud zamierza przywrócić Francji nie- SZ!OKHOLM PAP. - Radio fińskie donin-
podległość gospodarczą, którą sprzedaje się slo, iz ~zą_d fOn(lcrholma zwo.lnił przedte.rT? :no· 
A . 1 N ,· . d . . I wo z w1ęz1en a b pnsla f.nsk1ego w Berlin ;e _ 

me1 '.ce: a"<Ą iązu.iąc . o _11.pelu ministra o K! vemaeki, k 1 i·\' .iako przestępca wojenny 
wzmozenm eksoorLu,. dzienmk pyta: „Ale do · skazany zo,Jal w ~wo i m czasie na S Lal wi ~-
kq~~ zienia. 
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A 1· b · h„11 k. h b d ·arzy święto lotnictwa polskiego ,31ng 1cy · · ronią 1 erow.s 1c z ro m .,~:,:;~,::~:~:·=~.:w:~~'~,:,::::~:·~ 
- '~'tt_„„ . Wymiana not w sprawie przestępców wojennych wody te przybyto kilkanaście samo1otó_w @po: 

W SZAWA PAP. - Brytyjski zarz4d woj· du, jaJ..oby procedura ekitradycfl miala trwać W zakończeniu nota brytyjska atwierdza. że towych ze wszystkich aeroklubów wo1ew6d.z· 
skowy w Niemczech zaw'adomil Polską Misję przez czas nieograniczony". Zdaniem bry~yj· „Rzqa Jego Królewskiej Mości wywiqzal ~Ję kich. Otwarcia zewodów dokonał major Za· 
Wojskową w Berlinie, że ustala z dniem 1-go skl<'.h władz okupacyjnych, prawa zaintereso· sumiernie ze swoich zobowiqzań, wymlrn1ą· błocki _ przedstawiciel Departamentu Lotr.ic· 
września 1948 r. termin prekluzyi·ny dla przy.J·· wanych narodów nie będą naru5zone, j'!31i u· cvch i układów międzynarodowych i uważ'.I, , d 

• b · d edł · · b zobowiqz1111ia twa. L'.'rótkie przemówienie wygłoe11i wice Y· mowania wnio6ków narodów sojuszniczych w stali się ostateczny ter~in dla s.kładania wnio że o ecme na sz /UZ czaa, y c. 
sprawie ekslrar:ycji zbrodniarzy wojennych. sków o wydawanie ,lbrodniarzy woje.anych. te uznano ztl rzeczywiście wykonane". rektor linii lotniczych ,LOT" ,- Osiński oraz 
Po tym terminie brytyjskie władze okupacyj· przewodn!CZ1\CY MRN - A_ndrzejak. Następ· 

~~::r~~ą ,~~jr~~~~alj~d;:~s~ ~;;~~~~~~z!~~ Ang1·1cy groz· ą Burman· czy kom ni~aod:~jł:o:js~:~k;:1s~~~ni:~olocie akr~błl· ją!·kowycb, gcv przeciw tym zbrodniarzom ZO· . )' 
stan'e podn:csiony nrzut ,popełnienia morder- · , • • cyjnym piloci Szymański I Gebilin wykona 1 

s~wa, ~ciganego zgodnie z przepisami niemie<:· bombardowaniem obszarOW obJ-ętych przez powstanie efektowne a!nobacje. Myśliwskie aamoloty·po · 
kiego kodeksu karnego. NOWY JORK PAP. - Jak doMsl z Rangu- Ouatru komunikat oficjalny notuje walki z kazały zgromadzonej publiczności walkę po· Pol:-ka Misja Wojskowa w Berlinie złożyła 1 f · · k 'kó t0pa . bryly_'.G-k:m władzom okupacyjnym w Niem- nu Associated Press, marionetkowy rząd bur· powstańcami na roz ~glyll;l roncie. wietrzną. Następnie dokonano 6 0 w ze • 

ł t t t · ~iw powyższemu · k · tk' . dochronem oraz ewolucji na szybowcach. czec 1 no e;, pro es U}ącą prz~~ mań;;ki zapowiedział w piąte , ze wszys ie LONDYN PAP .... Agencja Reutera donosi z . !"d k' h fabryk odbv· rozporząclz:=ni•1 , jako sprzecznemu z prz.episami b B . t t · c ·w i in Przodownicy pracy z "' z ic · . . · 
uklc.dów m!P,d:vnarodowych w sprawie ściga· o szary urmy zaię e przez „pow6 an o . Rangunu, że w Burmie ogloszo~y został 6tan I li szereg be1_ptatnych lotów na sa~olotach pa· 
nia i karania zbrodn:arzy wojennych. W uza· ne buntownicze elementy" będą bombardow~· wojenny na obszarze calego kraiu ze względu sa·!er

6
kich. Ef?ktowne pokazy 10Ln1cze zgrom~ 

sa<lnien '.u 6wej noty misja w Berii.nie przyto· ne I 05trzeliwane z powietrza. Ludność cyw:l- na to, że „powstan~ w wielu częściach kraju dz;!y ponad 10 tys. w~dzów. W dniu dz;sie]· 
czyta, -te układy międzynarodowe nie przewi· k . t h t · . 'b „ szym rozpoczną się właściwe zawody. 
dujq żadnych terininów prekluzyjnych dla ści· .ną wezwano do ewa uowama yc erenow. wytworzyło powazną groz ę . -------------- „„ 
gania zbrodni wojennych i ie amnestia, udzie- -------------------------------- · · 
Jona zbrodniarzom wojennym zaledwie w trzy Pod opiekuńczymi skrzydełkami US~ · . 

~~~~!z~ ~~~;!~~~~~;i~ :'t'!Joi'z/1do;~c~~r:z~~z%~ZI~ Fran Goer1· ng 1· F1 .... au' Frank z· Yl. ą , ..... T dostatku noś ci wśród winnych przestępców wojennych, • „ 'l' 
co wyraźnie godzi w podstawy reedukacji na· 

rodu niemieckiego. , W Bizonii i w Japonii wczasy dla„. zbrodniarzy wo1ennych . . ś Uzależnieni e prze.z władze okupacyjne kara! · · ·n · · ych mieJSCOWO • 
noś.ci morderslwa, popełnionego . przez osoby, W pobliżu Norymbergi znaduje się - w cie tej zgrai przestępców faszystowskich. s~tki domow„1 Wl ·W rozn 

dl ·ą d w1'edz'alnos'c1· karnei· od fak Internowam'" maJ'ą do dyspo'"'CJ.i elegan· ciach Bawaru. , po egaJ ce 0 po ' • · Langwasser - obóz dla internowanych ex· " ~J „ • b dz się zresztą tu, c;,y dany czyn podlega ukaraniu według ckie mieszkania, z dY-wanami, miękkimi ~o- ~~dnoś.ć Bizonu me. ar O • . 
przepisów niemieckiego kodeksu karnego, - hitlerowców, pod zarządem i kontrol~ ame- telami z komfortowvmi łazienkami i radio- dz1w1 tukiemt~ stanowi rze~zy, powsrechi;1e 
je6t nie tylko sprzeczne z układal)li międzyna· rykańską. Osadzeni są tu nie bylejacy prze- odbio~ikami najnm~szych typów. Na zamó bowiem są znane sy:z:i~atie ~merykan~w . 
rodowymi, lecz nadto doprowadzi do tego, iż stępcy wojenni: gener!\łowie i wyżsi ofice- wienie dostarcza się „internowanym" ame· dla „elity" _h~~lerowsk1eJ ora~ ich koD:t~t~ 
poszczególni przestępcy będq mogli zgodnie z rowie SS, wybitni działacze hitlerowscy rykańskie papierosy i szkocką whisky. „towarzys.k.ie z. tY1:1. oS?bliwym „h~7ghtol~. niemieckim kodeksem karnym zasłaniać ~ię lak i'tp, ,,grube ryby", z któryeh każda ma na , " D _ _, ze w urocz, s s 

d I li d · k s o'ch Gdy znudz. i im się pobyt w obozie, mogą u- fe m . osc pow!euziec. . • . Iem, że zia a zgo nie z roz azem w ' sum1·en1'u długą 11'tan1'ę zbrodn·1·, morderstw · l h k 1 merykanskiego przełożonych. . alt. . . h dawać się"""do miasta, spacerować tam, od· ciach wese nyc onsu, a a. . . . 
W odpowiedzi na powyższą notę Brytyjski 1 gw ow z cz.Mow WOJennyc . wiedzać rodziny i przyjaciół itd. W soboty w_~Ionachium ;--- Wood a, ktory ozemł si-ę z 

Zarząd Wo jskowy w Niemczech prz~lał Po~- Administracja obozu nie szczędzi sta- i w niedziele .internowani" mają prawo m1honerką chicagowską - panną Bu~c~ 
&lciej Mi6ji Wojskowej w Berlinie notę, w kto·\ . . . . ży p··-yjmować wizyty i rewizyty. wzięli udział: von Vagoner, -~zef admiru-
rej stwierdza, że „nigdy nie podzielał poglq· rań, by stworzyć Jak naJwygodrueJSze • ,__ . . . . . . stracji okupacyjnej w Ba\\'.aru oraz b. re· 

~----------------------------------~( T~~~~~~a.~cy~,~~rn~a g~fu~~~nkich~~~~~~~~ 

Organizatorom wycieczek do Wrocławia 
podajemy do wiadombścl, fe 
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nym" przestępcom hitlerow~k1m w Lang- który mieszka również nad wspomnianym . 
~asser. A "! Alpac.h ~awarskich, na ~brze wyżej jeziorem Starnbergsee. . 
zu malowrurzych Jezior St;rn~r?'see _ 1 '!-'e· Wcale nie gorz-ej żyją sobie - pod opie· 
gerns;e, J?ołożon.e są w .słoncu 1 zielem p1ę.k kuńczymi skrzydłami Amerykanów -:- prz.e;
ne wi~le i ~ki, w k~~rych ulo~~wały się stępcy wojenni w Ja.ponii. Jak podaJ~ tokiJ· 
obecme „wyzsz~ sfery b. _Trzect~J Rzeszy, ski korespondent „Associated Press , tam· 
przede wszy~tk1m wdo:"Y 1 „sł~rmane wdo· tejsze władze amerykańskie stworzyły bar
~Y.." J?<> dygmtarzac~ ht~ler?wsk1ch. Tu wła- dzo wygodne waru ki życiowe dla 24 japoń
sp1e zona H~ za?muJe ~ię hodowlą r~o- skich zbrodniarzy wojennych, którzy oeze
wyc~ k1:1crkow, a ~~a R1b~nt~pa pisze kują na wyrok trybunału w więzieniu Su· . 
~am1ętn~ki. Tu wł~sn1e WZYJemrue spęd~a· gamo .. Adwokat ich _ Hirashi wyraził się, 
Ją czas zony <?<>ennga, Fncka, Fra~a, Bal ie podsądni „na prawdę o~poczywają , ~; „ 
du;a von S~h1racha oraz b. sz~fa hltlerQw naprężeniu nerwowym, przezytym w czasie 
sk1ego wywiadu - adm. Canansa. długotrwałej rozprawy sądowej". Tak więc 

Nasuwa się zrozumiałe pytanie: Jakim ci podsądni mają prawo codziennie czytać 
prawem i za czyje pieniądze wszystkie te dzienniki odwiedzaó się wzajemnie po 
hitlerowskie damy pędzą, tutaj tak beztro· dwóch lub trzech celem „wspólnej rozryw· 
ski i luksusowy żyv.rot, skoro mocarstwa ki", ba! wolno im nawet brać„. kąpiele 
sojusznicze powzięły w swoim czasie wspól słoneczne. Dzięki tego rodzaju „więzien
nie uchwały o konfiskacie majątków b. przy nym" warunkom. niektórzy z ookarionych 
wódców hitlerowskich? Władze amerykań- pn:ybrali nawet na wadze, jak np. markiz 
skie nie uwatają się jednak za związane Kido, b. „strażnik pieczęci cesarskiej" i in
tymi uchwałami i zamiast konfiskować ma· ni. 
jątki, oddają je do dyspozycji spadkobier- .Tak Ś'.'liadczą wyżej przytoczone inform.a: 
com straconych lub uwięzionyeh dygnita· cje. względy i uprzejmości okazywane przez 
rzy. Tak np. Emma Goering - jak daw· Amerykanów fasz,-.tow.&kim zbrodniarzom 
niej - jest właścicielką rezydencji myślhv- wojennym, nie stanowią jakit!goś odosob
skiej w Baerischzell oraz willi w pobliżu nionego, czysto lokalnego .~jawiska, lecz 
Berchtesgaden; żona Franka posiada mają- wiążą się w celowy i przemyślany system. 
tek ziemski i willę nad jeziorem Ammersee; ~ródła tej tolerancji i tych faworów oraz 
żona Fricka rezyduje w willi, której war· prawdzhve zamiary amerykańskich ła·· 
tość wynosi dwa miliony marek; żona Hes- ska'Vców są tak przejrzyste, że. rozwodzić 
sama dw<1. czynszowe domy w Monachium, się tu nad nimi nie ma żadnej potrzeby. 
zaś fr:au Bormann jest właścicielką prawie B. D. · 

Jerzy Korwi!! 3) gotne, ale tym razem zdawały się ociekać jakby żałowała swego czynu. 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
Istotnie Wawrzyniec Wierucki, choć-od· 

czuwał sil11e zmęczenie, nie zasnął. Twarz 
syna obudziła w nim niepokój. Znał ten 
wyraz twarzy, zjawiał się zawsze w okresie 
intensywnych niepokojów, a choć i teraz 
mógł być jedynie wyrazem nastrojów mia: 
sta to wszakże nie były wykluczone rów· 
niet inne przyczyny. Cóż on, właściwie, 
wiedział o życiu swego syna po jego wyje
ździe do Warszawy na studia? Nic, a zajść 
mogły najprzeróżniejsze i to bardzo nie
bezpieczne wypadki. Ogarnięty głębokim 
niepokojem, wstał i udał się do izby, w 
której spał Andrzej, aby jeszcze raz rzucić 
okiem na twarz syna. Twarz ta nie zdra
dzała już żadnych niedobrych myśli. Prze· 
praszając Andrzeja za zakłó?enie mu. c~wi~ 
spoczynku wrócił Wawrzymec do siebie. 1 
ju! dal się zmóc zmęci:eni~, . al~ zasyp~ał 
nie pozbywszy SJę bynaJmllleJ mepok?JU. 
Andrzej natomiast odczuwał zadowolenie z 
tego, iż okazał się przezorny wiedząc, że 
gdy ojciec zaśnie, wstanie ooz przeszkód i 
przyjrzy się broni raz jeszcze. Oczekując 
na odpowiednią chwilę poddał się rozpa
miętywaniu minionych godzin. 

Krystyna czekała na niego siedząc w ok· 
nie, które wychodziło na ulicę. Nie spodzie· 
wał się tego i nie myślał, że będzie tak ba.r
dzo dążyła do rozmowy, o której z ~óry by· 

ło wia.domo, iż nie będzie nalcża· 
ła do przyjemnych. Gdy ujrzał Krystync 
w oknie, przyśpieszył kroku i ogarnięty zo
stał tego rodzaju emocją, jakiej doznawał 
jedynie przed zasadniczymi rozstrzygnię
ciami swego życia. Wstępując na schody 
czuł niespokojne bicie serca. W momencie 
otwarcia drzwi siła nieprzyjemnych doznan 
wzmogła się jeszcze bardziej. Moie miało 
to wpływ na przebieg późniejszej rozmo
wy, prowadzonej niepotrzebnie w atmosfe
rze wielkiego napięcia. 

Drzwi o.twarły się bezszelestnie. Krysty
na przywitała się z nim pozornie ta.k jak 
zwykle, ale Andrzej czytał w jej twarzy 
głębokie wzruszenie, które demaskowało 
się drżeniem rąk, specjalnym zabarwieniem 
głosu i wyraźnie skrępowanymi ruchami. 
Usiedli nieśmiało na otomanie, jak pan: 
nowych znajomych, choć strój Krystyny 
świadczył o ich dużej względem siebie po
ufałości. Ten strój przywodził na pamięć 
inny czas ich współżycia, kiedy nic ich 
jeszcze--.ze sobą nie dzieliło, kiedy byli 
szczęśliwi. Nie odzywali się do siebie i 
chwile wlokly się bardzo wolno, gdy nagle, 
zupełnie bez sensu wobec sytuacji, w ja
kiej się znaleźli, powiedziała: - Zapomnij 
choć na moment o wszystkim - i pocało
wała go w usta. Jej wargi były zawsz.e wil-

aierpkim, mocnym winem. Ale czyż m6gł - Dyrektor Gliick? - zapytał. 
zapomnieć, jak tego od niego żądała? Gdy Odpowiedziała twierdzącym ruchem gło-c 
;,>o raz pierwszy przycisnął do siebie jei wy i wyznała mu następnie szczegółowo, 
młode ciało, uwierzył w miłość. Dziś 11ad jak doszło de;> tej katastrofy. Moż.e w głęh
miłością tą unosił się cień Waldemara sżym znaczeniu nie była istotnie winna, . 
Glticka. Wiedząc o tym, I~rystyi1a pochy· ale przecież miała również swoją wolę, ura. · 
liła się na pierś Andr?,aja, spojrzała trwoż. żony więc i zmaltretowany jej wyznaniem 
nie w oczy, a później upadła twarzą w je- krzyknął: 
go dłonie i zaczęła je nieśmiało całować, _ A ja nie liczyłem się w tej całej spra- 0 

wreszcie zanio;:;ra się płaczem. Andrzej wie zupełnie!? 
usunął dłonic spod jej twarzy, ale położy! Nie odpowiedziała, ale zrozumiał. W pro-
je na włosach i ~łaskał uspakajająco. pozycjach Waldemara Glticka leżały nowe, 

- Mów prawdę, to ci ulży! - rzekł i wieikie, porywające perspektywy, a matka 
czekał. Krystyny nieraz pewno pouczała córkę, że 

Spazmatyczne wstrząsy jej ciała na on, syn stolarza, chociaż skończy uniwer· 
chwilę wprawdzie zamarły, gdy zastana- sytet, nigdy tych perspektyw nie osiąg!lie. 
wiała się może, jakiej udzielić mu odpowie- Trzeba więc takiego zapomnieć. Ach, ten 
dzi, ale potem jeszcze gwałtowniej zaczęły Waldemar Gltick ! 
przepływać od stóp do głowy. Wtedy po- Andrzej niemal wykrzyknął to imię gło-
wtórzył: śno, przypomniał sobie jednak na czas oj· 

- Mów!. . . ca i zaczął uważnie nasłuchiwać. Rodzice 
. ~~ł~ to J.uz ostateczne ~ezw~1e .• do wy.- spali już najwidoczniej bar,dzo mor...t10, bo 
Ja:8ru.en.' ~torych przyrzekła ~dzielic, gdy I słychać było głośne chrapanie. Wobec tego 
w1.~z1eh się _ze sobą w połu~ru~. A ter_az i podniósł się bezszelestnie z łóżka, zapalił 
muc~ala. N1e mogła zdobyc się na powie- 1 nocną lampkę i znów zaczął oglądać przy
dzerue pr~w~y. . . I słany karabin. Gdy ujął go jak do strzału, 

- CzuJę, ze stanęł13; międz.y nami PO:Vaż· . wiedział już, czemu nie dawał mu on spo• 
na przeszkoda, ?omyslam się n.aw.et Jaka! koju. Mierząc w głuchą ciemność nocy zb
ale che~ us~ysz~c wszystko o<l c1eb1e sameJ baczył na muszce twarz człowieka. Wizja 
- powie~z1ał Jeszcze. była tak wyraźna, że z naglego przeraż.::nia 
. - .T~. -: wykrzykn~ła w:ted~, odsu":'a~ teraz naprawdę kJzyknął, zrozumiał bo
J~C ~ię oo m~go - Tak. Nie Jestem JUZ wiem, że od kilku godzin pragnl}l zamor-
Cieb1e godna. l dować dyrektora Glilcka. 

Powiedziałll to w~tko w taki sposób, . 
.ir~PY •drad~ iO r.łl a własne] woli i ' · c. d. n. 
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I . Bll1el do spraw clt#Opsldch? 

;.~·~t(f~ 
Jale bogacze 

biedaków 

Skup zboża- naipilnieiszym zadaniem Spółdzielni 
dst · · Trzeba ułatwić n1alo -1,rednlorolnqm 9ospodarzon1 sprze• 

0 awiaJQ daż zboża. Liczba punktów skupu n1usl bqć znacznie 
Koch~ny :Ma,eiejul powiększona 
Kuzynek m6j, Tomaszewsltl, był niedawno 

ll& wsi i takt mi historię ciekawą., a. takżesa.· 
mo poucza.jii-~ą. op~wiedział. Więc . jak się . tył· 
ko malazł na 1 miejsću"w tej · Bożej Woli ~ .ak 
1ię ta wid nazywała), to spotkał kobitę, stac 
ruezkę, która drzewo niosła z pobliskiego la-

Sprawa usłalenia rzez Rząd cen na zboże !onych eenaeh ma n& celu przyj~ci_e z pomocą I ny przez poszczególne sp6łdzielnie w ten spo· 
był& przez nasze pismo niejednokrotnie oma-1 małemu i średniemu gospodarzowi 1 obronę ~ol sób, aby z dobrodziejstwa tego mogli korzy· 
wiana. Zwracaliśmy uwagę na to, że żorgani- nika przed wyzyskiem ze strony spekula~tow. stać wszyscy rolnicy, a zwłaszcza biedni i śred 
zowanie przez Państwo skupu zboża po usta- Podkreślamy, że skup winien być zorgamzowa ni gospodarze. . 

stt. Tomuzewski, że to nzłowiek uczynny, za· 
n.z · się babci .z usługami ofiarował. 

- Pozwólcie - powiad& - Ja wa.m po
•oię, to przeeiel: za duży dla was ciężar 

. --Oh, - wzdycha babda _ całe nasze zy· 
ełe chłopskie to jeden wielki ciężar. 

I da.waj; żalić _, si~ T.oma~~ewskiemu, · jak to 
jej ciężko, że ledwie" konjee z końcem zwiąże, 
bo tylko · 3 .hl\kttfry .. gruntu posiada. 
· ; Tomasze;ski, . m~ sit rozumieć, bardzo " bi

da.czce współczuł i chróst :jej aż do samej cha
łttpy •odstawił. Bali'<ia Jl<lWiedziała: Bóg za~ać 
ł mój ltuzj'nek poszedł dalej, aż tu znown na.· 
potkał' jakiegoś · młogego , p-0chmurnego chł?pa. 

· - ;Daj-no ,pan przyp11lie - c .• rzekł , chłop. 

lte-zcz ' jasna, Toma11r:ew"slri zapałki · nie po· 
ftlo'!a.łi wdał się .na"'!et w :rozwowę z zasępio
nym , chłopem, który mu takie same żale eo i 
owa., 11tar-ąszka zac1tł ·wylewa~ . . te mu ciężko, 
tylko ' na 4 · helrtai'alllt - gospodaruje, plon nie
wielki, a podatki 1 duże. . ., 
'· Rozill'owa 11i1f ur\Va.ta·f bo ' chłop. zauważył · ja· 

l:ę~ /kobitę .. na di:odze , i powiedział: 

.. IiJę," bo .8!ostr:i' moja . naą.chodzi, · Wąsiako· 
wa. Też efenko · prŻędzie 'na . swoich s morgach, 
eięiltie ma życie, nie to, eo wy w miastach ... 

T~~a~zewski bardŹo sobie :rozmówki po
wyższe wziął do !erca. i gdy przybył do 1wego 
pociotk:,. powii!da : · 

. -..: B6j. się Doga, ale tu 11 was, na w11i bi-
~. z nędzą sami małorolni. ' 

- No, nie sami; - odrzecze pociotek 
a e kogo ci chodzi t • • 

Gdzie podziały się prosięta? 
S~mo:p~moc Chłopska w "Ravyi~ ~a-1 mienie i zostaną sprow.adzone do wsi. 

zow1eck1eJ wytypowała naszą w1es Jak~ Jakież było nasze zdumienie gdy 
teren hod.owl~o - zar~~~- .warunki przed kilkoma dniami dowie~ieliśmy 
~ · nas ~~ naogół odp~v.:1eame i eleme~t się, że prosiaki j?ż n~df~szły i zostały 
~t dosc dobry. Ostatnio Ę>rzyznano d,a rozdzielone, ale me wsrod wyznaczo
kllku gospoda~ 8 .P~os1ąt h~owl~- nych gospodarzy, tylko między rod?jną 
nych i:io ulgoweJ ~eme dl.!l n~zeJ gn!-1- p. prezesa Pow. Zarz. S. Chł. ob. Wó.i
ny. · Miały one hyc r~zprowaazo.ne m~ę· cika. Sądzę, że to nie jest w porządku i 
dzy dobD:'ch hod.oweow, by słuzvły . Ja- jestem pewny, że ktoś się tym zajmie. 
ko matenał zarodowy dla okohcy. _ _ 
Um.9wione było, że gdy transport pro- Nosek Konstant~ 
siąt nadejdzie, to otrzymamy zawiado- Regno'l,C. 

Jak się łupi ze skóry biednego chłopa? 
W czasie ;ł:ńiw, gdy trzeba było poży- ku" biednym chłopom. Za jedną godzi· 

czać sobie konia, to płaciło się 1000 zł. nę młócki żądają 50 - 60 kg. ziarna, a 
i to się nazywało ,,pomocą sąsiedzką". trzeba wiedzieć, że młócą bez oczyszcze
Ale jak się skończyły żniwa, to nie zna- nia. A gdyby tak nasza spółdzielnia za
czy, że koniec łupienia biednego chłopa. kupiła młockarńię i wypożyczała po 
Zaczyna się nowy sezon, a mianowicie godziwej cenie? Ale to nie byłby dobry 
młócka. Nasi sąsiedzi: ob. Kruś, Chwa- interes dla p. k"Turownika. 
liński i Pietrzyk kupili sobie młoc-

1 
Stary Czytelnik Głosu Chlop_skiego 

karnie i nuże „pomagać" po „sąsiedz- tclechlin. 

Dlaczego bogacze dostają wsparcie? Ledwie mu Tomaszewski zaznaczył deta,li
nnie o 1,taru~zee, o~ym 11mutnym chłopie i je-
go 11io,trr:e - a. pociotek w 'ąiieeh. Dziwne zaiste są praktyki naszego I Kuciński Jan ma 2 ha ziemi; podał po· 

-:- Lipa, bracie ,lipa - rzecze _to najbo· Komitetu Opieki Społecznej. Jak wia- danie o wyprawkę, też odmówiono. Do
ga.tai gospodarze ·w ·Boiej Woli, ·Majątek maj, domo od czasu do czasu są przydziały stali za to wsparcie tacy, jak Jasik (15 
z 30 hektarów, tylko się t11k ,,na ttiby" mię- cukru dla biednych rodzin, wydaje się morgów ziemi)~ Ciołkiewicz Leokadia, 
d~y: , eołJą pqdiielili, żeby małorolnych odsta- wyprawki dla noworodków i temu po- która mieszka razem z ojcem, 20-mor-
wiać i l>d samych .,drobnych" g-ospodarstw dobne. gourvm gospodar7.em, bogacz Wenecki i 
ulgo'!'VY poda.tek płacić. „ J ~· 

No, to ty, MacieJ·n, powiedz, J"akie.h to spo· W ,.. I" h" k · .:1- ' • t k im podobni. .LJe ic m u Je<uJa.Kze a ą pomoc 
11obów bogaci chłopi się chwytają ,aby tylko otrzym · b · b" dni Pod Kotynia Ludwik, 
się od swych obowiązków względem . 1połeczeń· . . UJt\ O~acze, 8; me le · . a-
11tw& wykiwać a w11zystkie cięza.ry _ na karb rue o wsparcie ob„ Sztanrhr Antoniego telechinek, pow. rawski. 
biedoty zwalić. 1 zostało odrzucone mimo, że mu się na- Od Redakcji. Co na to Powiatowy 

. , . Twój Feliks I IeŻ'ało, bo ma półtorej :tnorgi ziemi. Ob. Komitetu Opieki Społecznej? 
"--1•-~11N-."-lll-llll-RH-llll-ftN-llll-ll~-llll-llll-llll-Hll-llll-llll-llll-llH-llll-ll.-n 
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Trzeba pomóc parcelantom z Łękińska 
Jak jnż pisaliśmy na łamach „GJosu Chłop

skiego" opodal Piotrkow:i. gospodarzą wspólnie 
w Lękińsku parcelanci, osiągając w swej pracy 
wspaniałe wyniki. Wynikami ieh pracy i gospo
darki nie wolno nam się jednak bezkrytycznie 
zachwycać, gdy bowiem wejrzymy głębiej 
w całokształt pracelanckiego gosp, da.rstwa, 
przekonamy się, iż zdobyte ·one zostały osztem 
ol~rzy,miego wysiłku. Ludzi' · tych, dawnych ro· 
botników folwarcznych, nie można pozostawić 
własnemu losowi - trzeba im przyjłć z po-
moct. 

Rozmawiająe z parcelanta~i usłyszymy nie 
jednokrotnie o tym, że gospodarstwo, które 

pomyślała o tym, by w budynku, należącym · relantów sytuacja ubr~niowa. To co było „wy
do wymien'ionej resztówki trlleba założyć szko darło się'', na nowe ubrania i buty ich nie 
łę rolniczą, względnie świetlicę, gdzieby parce- ~ta6. . 

lanei zn.al~fli o~opcz.rrek po pr_ar;r przy .gazP.· I Na każd 'm więc kroku wvłania się jak wi-
tach, ks1ą.zkach ~ radiu a młodziez naukę i roz- . ) "ś · • l 

k" St d" O' ·' t R 1 . · . f ' dzimy, potrzeba przyJ cia z pomocą parce an· 
'.Yw i. . ~pen ia ew1a ! o mczeJ me tra .1~· tom. 'Głos Chłopski''' jako codzie:gna gazeta 
Ją.. r6wmez ~o. parcelanto;v,a cl~ bogaczy w1~.1: j chłopska nic może tych spraw przemilczeć. 
sklCh. Przee1ez parcelan<n sami doprowa1lz1l• Dl l d · któ ól ·1 k ł · r 
do tego, że dzieci ich nie p!Hlą krów, jak Io a u z1, r_zy wsp '.'! wyR1 e w OZY: 1 '!" 
b · h d d k ł Oś . t R 1 gospodarkę by Jl} posta.wie na dobrym poziomie 
rwa· na. wsi, a c 0 zą . o 5 7: o Y·. wia a ?. rolniezym, musi pomoc się znaleźć .. Z pomocą 

meza wobec tego ponosi duzą wrnę za. to, lZ t 1 . "ść d L k„ k Do l t' 
nie ułatwia 'laukl tym W:ieciom. ą na ezy poJ o ę ms a. parce an ow. 

Bardzo :1" \)TZed5~awia się również u par- Szew. 

objęli w swe posiadanie, zniszczyli całkow.icie z #rontu a.1pó#zn UJOdnictUJa 
Niemcy. '1.'rzeba było dosłownie ziemię upra-
wja.ć własnymi rękoma, bo nie było sprzężaju 
i narzędzi. Ten pierwszy nadludzki wysiłek 
wyczerpał fundusze i 11iły parcelatnów. Tym
bardziej włdnie teraz, w nowym etapil.' prac Sadownictwo szybko się odbudowuje 
na. roli t. j. ·w okresie przedsięwnym należy par Wojewódzki Komitet Współzawodnictwa w jewództwa wysadzono w akcji współzawodnlc· 
cel&ntom okazać pomoc. rolnictwie zanotował następujące osią.gmęc1a twa 125.164 drzewka. 

· Na pierwszy plan wysuwa się brak narzę· w akcji sadzenia drzewek owocowych. w k ·· d · kr ó h 
dzi rolniczych. Jest i~h nie tylko za mało , a CJ1 sa zenia zew w owocowyc za· 
ale również stare pozostałe z dawnej gospodar- 1-sze ~iejsce zajął powiat wieluński, wy· ją.}: 

ki, wymagają skrupulatnego remontu, w prze- sadzając 27.556 drzewek. . 1-~ze miejsce powiat konecki, osią.gając 
ciwnY111 bowiem razie- odm6wią pQsluszeństwa. 

. Drugę. potrzebą są. budynki gospodarskie, 2-gie miejsce _powiat brzeziński - 23.731 liczbę 7.242. 

przede wszystkim . chlewy dla trzody chlewnej. sztuk drzewek. 2-gie miejsce powiat wieluński 2.403 

Zdawało by się więc, że wszystko jest ja· 
sne i nie wymaga więeej żadnyeh komentarzy. 
Przeznaczono ogromne kredyty, sięgaj.ce mi· 
liardów złotych na skup zboża. Z krenytó1v 
tych korzystać może każtla. ~półdzielnia i uru
chomić u siebie punkt skupu tak, by na miej
scu mógł ka:tdy gospodarz sprzedać po godzi· 
wej cenie swój plon. Są. wszystkie dane kn te
mu, aby za~adnienie skupu postawić na odp~ 
wiednim · poziomie. 

· Jednakże nie· ję~t to takie jasne dla wszyst· 
kich i jako ' puyltład zlej organizacji podaje
my Powiatowy Zwiitzek Samopomocy Chłop
skiej w Rawie :Mazowieckiej, który idf!c po 
lini najmni!Jjszego oporu uruchomH zaledwie 8 
punkty skupu, na cały powiat. Jeżeli teraz 
chłap małorolny, który mieszka z dala od tych 
punktów cĄce sprzedać 2 lub 3 metry zboża 
musi je przewieić cztsto 20 lub więcej kilome
trów do najbliższego punktu skupu. Rezultat 
jest taki, że biedo.y· gollpodarz najczęściej zmu 
szony jest opłacić transport, albo sprzedać ta
niej na miejscu spekulantowi, (co na jedno 
wychodzi), który dopiero , sprzeda ie zboże ep6ł
dzielni. T'ak więc spekuJ:tnt ma możność upra
wiania. wyzysl<;u i terowania na mało i ~rednio 
rolnym gospodarzu i zabierania. mu częgci 11a· 
]eźnego dochodu. N'fe mote •również być mowy 
o przestrzeganiu zasa\iy zakupywania zboża 
bezpośrednio od producenta-chłopa. z pomini~ · 
ciem poirednika, gdyż personel trzech plae6-
wek nie może zn~ wszystkich rolników z ea· 
ełgo powiatu rawskiego. 

Nie jest to takie proste do przeprowadze
nia. Wymaga bezwzględnie wielkiego wysiłku 
ze etrony spółdzielni. 

Brak nam magazynów powie niejeden 
kierownik spółdzielni - obawiamy się strat 
- odpowi,e drugi - zła komunikacja - fatal
ne drogi, to wszystko prawda, ale to nie tłu· 
maczy bierności i 'J)rzv.glądania sie temu z za
łożonymi rękami. Rząd Polski Ludowej, nasz 
Rząd, chce p,zyjM z pomocł!- biednemu i ~red
niemu rolnikowi i obowiązkiem spółdzielni jest 
za.lecenia te wykonać ,gdyż leży to w interr.· 
sie w11i i całej Polski.. Ludzie parcnjący w 
spółdzielniach muszą wreszcie zrozumie~, to 
stare ludowe przysłowie ,,nie nos dla tabakiery, 
a, tabakiera dla nosa". Sl)J)łdzielnie gminne 
mWlzit 11łuiyć mało i 4redniorolnemu chłopu, bo 
do tego zostały . powoła.ne. I zadanie to muszą 
w każdej okoliezno§ci spełnie, a więc również 
muszt zorganizować 1kup zboża choćby to mia 
ło wymagać wiele wysiłku. Obojętn~śe pewnej 
czę§ci kierownictw spółdzielni w stosunku do 
akcji skupu zboża dowodzi, że takiemu kie· 
rownictwu nie leżv na sercu interes chło
pa, że idzie na rękę spekulantom i bogaczom. 
A takich kierownictw w naszych spółdzielniach 
nam nie potrzeba! Takie kierownictwa będą. 
musiały ulec zmianie. 

:r. śmietana 

Sieradz, Skierniewice i Wieluń 
przodują w Ol"ganizowaniu 

. kolo~ii 
Staraniem Związku Samopomocy Chłop-

skiej, ChłopskiP.go 'Towarzystwa Przyjaciół 

Dzieci oraz Kół Gospodyń Wiej~kich zorga· 
nizowano we wszystkich powiatach wojewódz 
twa łónzkiego kolonii! letnie dla dzieci 
chłopskich. 

SpoAr6d 14-tu powiatów najlepiej spisał się 

sieradzki, organizuj~c 38 kolonii letnich, na

~tępnie wieluński 24, skierniewicki . Z k'Jlei 
dalsze 'miejsca zajmują kutnowski, który zor
ganizował 113 kolonii, łęczycki 10, konecki, 
rawski po 9, ł6dzki, łowicki i radomski po 6, 
brzeziński 4, łaski i piotrkowski 3 oraz opo
czyński 2 kolonie letnie. 

Rozwói hodowli ow1ec 
Dziwimy się mocno, że do tej pory Urząd 3-cie miejsce _ powiat radomszczański _ sztuki. Jak wiadomo z planu pracy Zw. Samopo· 

Ziemski w Piotrk(!wie definitywnie nie roz- 14.660 sztuk drzewek. 3-cie brzeziński 1.5/iS mocy ChłopsJt ej, w dr-giej połowie roku bieżą 
strzygtu~ł sp~aw budynków, względnie murów, miejsce powiat . k . 
należących ·do majątJ.-u, a · nadają.cych &ii} do 4-te miejsce - powiat łódzki - 10.284 sztuk. cego proJe tuje się dalszy rozwój racjonalnej 
rozbió-'-i. O to przecież od półtora roku proszn sztuk drzewek. hodowli owiec. W tym też celu zakupione bę· 

, " " Lą.cznie wysadzono krzewów owocowych 
parcelanci. Trzoda ehleW'Jl11., chowana w szo- dzie jesienią 200 sztuk owiee oraz 500 tryków. 

.... .1 kl h ł · h Brak dotąd meldunków z powiatu kutnow· 24.278 na terenie 7 powiatów: 
pac..: na pręv.ce · s econyc ze s omy i c rustu, Aby upowszechnić rac.jonalną hodowlę owiec i 
cporuje i zdycha, p0w1>dująe t;vm samym po· skiego i sierad11:kiego. Ląeznie na obszarze wo- (Jk) higienę wychowu, przeprowadzone będ~ wś:ród 
ważne straty w całokszta.foie .goRpodarki par- .,, 
celantów. A przecie.Z . zti starych mur-Ow wy- gospoda.rzy-hodoweów konkursy wychowu jag· 

:!::i1;. ~~doC:i ~~~~~e;ni~r~:~m~~=~~~i:~: Chcemy uczyć się i uprawiać sp ort I :~s~od~;:::~ni~:::z wgo:;:~:;:;~h :::::!~~k:~ 
rycnłej, pozytywnej i>dpowiedzi Pllrcela.ntam. ' kon1mrsu hodowlanego nrząd1.11ne s11- we wła.· 

Podobnie rów.nież pf:tedstawia się" sytuacja. Głęboko J·e~t zakorzenione w naszym społe· Piłka szmaciana nie J'est odnowiednia, chcemy 
al I tó I ó U ędz· Ziem 1• snych gminach i gromadach pokazy racJ"onal· 

op. owa .parce .an w. 3 n w w rz ie czeńst,wie wiejskim zacofanie i niewiara, brak miec prawdziwą, skórzaną piłkę, którą wbija 
!!kim utknęło podapie "' sprawie ZH1fOlenia zrozumienia a zarazem lekcoważenie takich się gole do prawdziwej bramki. Chcemy w nie wyhodowanych okazów owiec. Akcja in· 
n& ek~ploałacJt łłk torfowych. Czy~ tego od akcentów wychowawczych jak kształcenie urny- grach sportowych współzawodniczyć ze sobą o struktorów rolnycli. Związku Samopomocy Chł. 
póHora roku . nie można było już załatwić' słu dziecka przez naukę w szkole i kształcenie lepsŻy wynik sportowy. Mamy i inM potrzeby. przeprowadzona w drugiej . połowie bieżącego 
Zdobyte fu1nd?-8ze ze w.,:ipól~,ej pra.ckuy, ·pdarce- ciała przez czynny i zorganizowany udział w Mianowicie brak nam dużo dobrych i warto· roku będzie miała. na celu wyszukiwanie ra-
lanci music i 1 muszą o„rac ... , ;na za P rze· zyciu sportowym. ściowych ksia ·ek Chcemy się uezyó nie tylko ' 
W& opałowego. ·W . wypadku, gdyby mieli torf, .,,z · I sowych sztuk owiec i t7ków 

b · · Przykładem tego J·e~t w1·e§ lęk1"n'sko sk'ąd w szkole, ale i czytać w domu''. . · · .· 
pieniądze te służyłyby im na. roz udowa.me . . h. ' ó ' ' D k d h b d 
gospodaretwa.. pisze- nam Jeden z c łopc w: Dalej, wszyscy mlodzi łękowiczanie apelu- . 0 ~ią.g · ~aro owyc wpis:v;vane ę ą na: 
· · Podobnie O'wiata Rolnicza, w której posia „:My mfodzi, we ~i Lękińsko, jesteśmy ją o sprzęt sportowy, o książki, a głównie pro daJące· inę zwierzęta na matenał .ledowlany 1 

daniu była reezt6wka. 10 hektarowa do momen-1 bardzo poszkodowani, chcemy uprawiać praw- sza... o zainteresowanie się nimi naprawdf. zarudowy. Do koń~a roku bieżącego wpisanych 
t.11 wydzierżawienia jej 11rzez oarcelantów. nie dziwy soort .ale nie marnv svrzetu svortowea:o. :fbo2ór) ·będzie około 10 tysięcy owiec zarodowych .• 
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_D_z_iś_ot_w_a_r_c_ie_K_o_n&g_re.;..;;s...;;.,u_....;..ln~telektualistów ·we W rocl awiu 
( 

To I OUJO 

Romain Rolland 

Miejsce intelektualistów 
Intelektualiści powinni ubtegać ~ o 

awoje miejsce, które jest w pierwsuj, naj
bardmej zagrożonej linii frqntu. Obeonie 
tocząoa się bitwa przeciwko najozarniejszej 
reakcji jest również bitwą zagrożonej Wi
teligemcji. Tą walką mteligencji mu.ną aię 
zainteresować narody. Łącamo8ć między 

wolnym inte}}ktualiatą a Zttdem musi się 
3eazcze bardziej zacieśnić. .Minął już czas, 
k;M,y Mę łntelektuali.§ci m"'8ieli zadowolić 
łtoickim oporem „jednegp przeciw wszyst
kim", duchową ttiezależno.ściq pojedyń~e
go i sariiotnego cdowieka, ratującego ioe
ak swoich /jil swoją niezale2mość„. Jnt~le
ktualiści! Nie wolno nam jd mówić o wla
tmej, iastrużonej tlla wybronych niezale
żności! Również i wozno,;ć ducha jeat nie
,OOZteina. NaWy do tMzystkich. 

R017UJ.łn Roll<md. 

la~ania literalun w ~ańitwie iolialiitJUDJm 
Andrzej Żdanow I 

(fragment z referatu) _J 
kiego społeczeństwa, pokazać nasz naród 
nie tylko w dniu dzlaiejezym, •le i wgląd
nąć w jego dilleń jutrzejszy, - oto za

. danie każdego sumiennego radzieckiego pi
sarza. Pisal'.z nie może wlec się w ogonie 
wydarzeń, lecz; obow1ą1111ny jest iM w pierw 
ezych szeregach narodu, \lkazująe mu dro
~~ je~o rozwoju. Kierując się metaj~ {IOC
ja,llstycznęgo realizmu, sumienni!! i wnikli
wie badając daną rzeczywistość, starąjąc 
lilii; głębiej przeniknąć ist(}tę procesu nasze
go rozwoju, pisarz winien wycł}owywać na
ród i uzbrajać go ideowo. U~a.zując nl;lj
lepsze uciucia i zalety ra.dzie{lki~o ęzlowie
ka, przedstawiając mu jego 4zle4 w~raj
szy, powłnniemy jednocześnie po~aza,ć na
szym ludziom, ja,kimi nie powinni być, po
winniśmy chłostać przetytki dnia wczoraj
szego, przdytki · przesuad~ające Fadzjec
kiemu społeczeństwu w jego drodze na. 
przód. Piąarze radzieccy powinnl pomóc 
narodowi, pal\stwu, i partii wychowywać 
naszą młodzież w dzielności, wierze w swo
je siły, aby się nie lękałll żadnyeh tł'udnośei. 

Nasza literatura., będąca odzwieroiedle
niem ustroju lepszego, nit jakikolwiek 
ustrój burżuazyjn~demokratyczny, lmltury 
wielekroć wyższej, niż kultura burżuazyj
na, ma :prawo, aby uczyć innych ogólna 
ludzkiej moralno&oi. Gdzie~ znajdzięcię ta
ki naród i taki kraj jak nasz? Gdzież znaj
dziecie tak wspaniałe zalety ludzkie, jakle 
wykazał nasz naród radziecki w Wielkiej 
Wojnie w Obronie Ojczyzny i jakie eo: 
dziennie wyk11.Zuje w swej pracy, przeszedł
szy do pokojowego rozwoju i rozbudowy 
gospodarki i kultury. Każdego dnia naród 
nasz wznosi się coraz wyżej. Dzi~iaj nie je
steśmy tacy sami, co wczoraj, ą, jutro nie 
będziemy takimi, jakimi jesteśmy dzisiaj. 
Nie jesteśmy już tymi Iioeja.ninami, jakimi 
byliślllY w r. 1917, i Ruś u nas już nie ta 
sama i .charakter nie ten. Zmieniliśmy eię 
i wyrośliśmy równocześnie z tymi wspania-

'(z br03.zury „Jak ~ zapól>iec łymi przeobrażeniami, które do grunt'u Andrzej tda.now 
wojfWf' 1936) żmieniły oblicze naszego kraju. I (z referatu o czasopismach „Gwiazda" 

. ,, ~ Ukazać te nowe wielkie zalety radziec- i „Leningrad''. „ x mmm11111iiimtllili·l,1M1'11111WIMWJ1JMl111111:111111111:ia11mnm11111'111!iill!ll!!lllr~m1:11111•11~iiłr1111'il'l ll'IJą'1111łll111t111n11111'111Ul!rJ1r.1lll!llllflliJl!lll~~l81mmi1111wu11Ełllllllllll!ll~ilil!lllli!lllll.._'*•• 

Ludzie kon:9resu 
Michał Szołochow 

1 Szołochow debiutował w roku 1923 na ła
mach pisma młodzieżowego „Junosze.skaja 
Prawda". W roku 1926 ogłosił tom op~ 
władań p. t. ,,.µurowy step", w roku 1928 
drugi tom p. t: „Opowiadania z nad Donu". 
W roku 1928 ukazał się pierwszy tom „Ci
chego Donu'„, czterotomowej powieści, nad 
którą pracował p17.ez czternaście lat. ~a-
1tępna wielka powieść Szołochowa p. t. 
„Zorany ugor" została wydana w r~u 
1932. Obecnie Szołochow pracuje nad kei~ 
lą,, poświęconą ubiegłej wojnie p. t. „Oni 
walczyli za ojczyznę". Fra~enty jej zo
Jtały ogłoszone bezpośrednio po wojnie. 

MICHAL SZOLOCHOW - (ur. 1905). 
Ksiątki Szołochowa tłumaczone są na języ
ki wszystkich cywilizowanych narodów; w 
Związku Radzieckim zostały wydane w 
ogólnym nakładzie 16 m.ilj. egzemplarzy. 
Wielka epopea Szołochowa z tycia Koza
ków Dońskich p. t. „Cichy Don", za którą 
odznaczony zoetał nagrodą Stalina, jest 
jedną z najwybitniejszych pozycji współ
czesnej liter:atury światowej. Szołochow po
chodzi z ludu, urodził się w stanicy kozac
kiej Wieszenskaja nad Donem. Po ukończe
niu gimnazjum wziął udział w wojnie do- · 
mowej w szeregach Armii Czerwonej na 
terenie okręgu Kozaków Dońskich. Po dwu
letnim pobycie w Moskwie w latach 1923-
25, gdzie pracował jako zwykły robotnik
murarz, Szołochow wrócił do swojej rodzi
mej stanicy, gdzie mieszka stale do dziś 

·dnia. 

syjski nie jest dla Szołocho~ wyrazicie
lem absolutnej sprawy społecznej i moral
nej, ukazqje go wśród wewnętrznych walk 
i sprzec:zności. 

Szołochow jest członkiem 'Akademii 
Nauk i Najwyższej Rady Z. S. R. R. 

Irena Joliot-Curie 
IRENA JOLIOT - CURIE - ,;n~oinit~ uc~o 

na fren.cuska, córke. Marii Curi• - Skł-0d~w
lilkiej f . żona Fryderyka Joliot urod~la. al~ w 
roku 1897 w Paryi!u. Wis.pólpracuje u ewo· 
im mężem w dziedzinie teorii pro;mienlotwór
cioś.ci indukcyjnej. Jeat Jauree.t~ę nagrndy 
Henri W.il~ i nagrody Marguet (Ak<11.demii 
NauJt w iPatyżu). Małi:onlcowi• Joliot plerw6i 
otriymali nowe pierwia&tki prom!eniotwórcz 
przez bombardowanie glinu czit$teczkam! alfa 
(n.p. tatliofosfór, promieniotwórczy Izotop f06· 
toru). 

Iren<t Joliot była w roku 1937 podsekreta
rz.em stanu w rządzie Frontu Ludowego i wraz 
z mężem brała czynny udział w walce o po-
6tęp i pokój. 

Louis Golding 
LOUIS GOLDING ~ (ur, 1895 ir.) wybitny 

ipowieśdopi•arz, p<>et!l, krytyk, i pa!lróinl1';, 
pochodzi z re<hiny tyd<iw•kieJ, Qsiad~ej w 
Manohesterze. Srodowi!ko \tlanohl!6te-nski• cd 
tworzył w awych pow! ś<:hich „Uli® Miu.ino
liowa", „Pan Emanuel", „Cudowne dilecko", 
„Wędrowiec z Downington" ' i in. 

Ni• kryjąc nl9dy aw~ poeh1>d:ienia ty
clowski~o, prze<!iw:nie, będąc z niego dum!ly, 
n11'}lilslłł wielką ilość k<!lilłżek I broszur, "' któ· 
ryeh o!llaWICLI. wszech6tronni• i U<!2A!ltl4 Hga
dnienia iyoow.kie. 
Ek6tennmlłcyjną polityh J-litlllra wo'b~ Zy 

dów w Niemc"Eech poruezylll go do głębi. W 
roku 1933 napluł k6i41lkę pt. „Licit do AdooMa 
Hitlera", e. w 1939 r., w pr~dedniu dru9feJ 
wojny światąwej studium pt. „Sladem Htttera 
poprzei wieki". Główni\ diied-zini\ twóra.ości 
Goldinga aą powieś.ci. Pls11ł r<iwniri dla radiil, 
dla filmu, odbywill podróże i, ~Hkzytami, prze 
biegał z pasją tereI1y USA, ur)qtjqc na ob· 
aerw-0wan11 tam !llytiknym!ria.cję ra«ową. W 
pierwszej fazię swej twórczo4<:1 ogło$ł Gold
ding wiele tomików poeij1. Piufl wle"ze w 
w d(lk$zym dqgu, •umieszczając ja w CZUQ• 
pismach ang!elskkh. 

Jan Orda 

Małżonlrnwi~ Jolliot znani 6ą ze swych de
moJuatyo:nych przeikonań i narażają się z te· 
go powodu na szereg przykrości. Fryderyk 
Joliot został nie<lawno zaatakowany w parla
mencie, jako wysoki Komiearz dla Energii 
Atomowej, a jego tona została zatrzymana 
przez władze amerykań.skie w cza5ie' jej po• 
dróży do Stanów Zjednix:zonych. JAN DRDA urodził 6i~ w P,nybroniu w ro-

l f t k 
ku 1915. Na Uniweniytecie PrMkim 11tudiował ro l•m ysen o ze S'j)e<:ja!nym -i:a!nterHOWanlem lft~ralUrl: 
polską. Po studiach pośWillCił się pi.sorstwu - i 

TRORM ŁYSENKO - (ur. w r. 1898 na U- dziennikarstwu. Po diiś dzie(t ięet rectalctorem 
krainie) znakomity uczony radziecki jest pre organu związków zawodowych „PrMa", 
Ze6em Ak<ttlemii Nauk Rolniczych i członkiem Drda tlebiutował w r. 1940 powielkią „Oca· 
.Prezydium Akademii Nauk Związku Radzi~· Jenie Macieja Rzezacza". Ale dopiero naoStę· 
kiego. Teorię sto.pniowego rozwoju roślin, pna powle~ć .~iastecziko na dłoni" postawiła 
którą uczony ten rozwinął, j~t iszeroko ina·na go w rzędzie Il!ljle.!J6zych współczesnych pi· 
w całym -świecie. Dowiódł on wielokrotnie w .sarzy czechoslowackicl1. Wydaje następnie 
praktyce, że rozwój :życia roślin może być na powieść psychologicznit pt. ,,żywa woda", 
ukowo kontrolowany. Łysenko jest au.torem zbiór opowiadań pt. „P!elgnymki Piotra S'e
około 200 prac naukowych i dwukrotnym lau dmiołgarza" oraz nowele o tematyce wojennej 
re11tem nagrody Stalina. Za we.pa.niale wyniki zebrane w tomie „Niema b11rykada". 

Podróże kształcą 
czyli 

trąba powietrzna 
Ciocia Kazia O"lszewslciego 1C'l"ócił.a "~ 

da10M • podróży. W Katowicach byla, ~ 
Krakowie była, w Warszawie by"la. Led.~ 
TJOStawila n.ogę na peronie Dwo:ca Ka.Zi
~'/OOgo, sp-0jrZ<J.la mi nas parozu:m~-.· 
~ N o, i OOż, _ rz<'kla - .Mieliścte stra.-

cM.i, oo'! .• ,.,_ 
- Bynajmniej - od:pa~liśmy. - u;m, 

owszem mieli.!my, niedobór w budź~ do
'WWW1/m' mieliśmy, nczepiett~. przeciwtyfu-
"O!De - też, ale atracha - nie. . 

- Hm to banko dziwone - -.,t(Jltlowfla 
~ cioci,; - A w t<ikim razie - znakłt 

- Sz~ególne '! - zapytaliśmy - .Kazio 
nadal pextiad4 kurzaj7u; na lewej P~· 

_ Wyglttpiacie się! - oburzyła ~ ea-: 
au matrO'ł'la - D.obrze -~~, że .c~s 
mi o ootatnie ~maki na n~bie s M ziem4. 
. Min11 tul.8Ze 8~yly ~ć,. te ~ 8(1,

mej rzeciy nie bardzo ~ orwntuJ"1n1/, 
gilfl~ qj,ocia pokiwała z polłtowaniem gl-01.oq 
i e~ w wiolinie. 

- Tak, tak - o.fwlodayla amumo -
~ · f114wtlam, u U<li to _party'lcrilan 
ł lwtat zabity (leska.mi. Dobrze "'! ~ ~ 
"Włek troo~ prwwietrzyl. Przy:naJ1MW:J coś 
s~ pnietylo • 

- Kraazid w pocłągu1 - apytal ~ 
czująca Ka.$1.o. 
· - . Kolu~ ~ygm1olt4 moU pani "' 

Warszawie sprudlmo r - rZ'UCilem 1D Ala.d 
M ~yjacielem. 

·Madame Ol.szewska machfl{lla e irytacją 
pa-raaolką. 

, - taro\Tcł niemądre sobie 3'troicie 1 ! -
HUJolala - A ja tynw:iaaem, wyobra'cif 
aobie, w Katowi.cach w trq.bę powi,etreną 
~ dosta.Zam, w Krakowie obserwowalam 
zmniejszenie promieniowania til<YneczMgo 
na JJólku~ ~,a 10 Warszawie aowie
cUialam aię od osób dobru połnformowtJ
•h, je f)attująoa obeonie pogod4 preyme· 
l'lłe powaimy ka.takl#m, termi" byl MWłlt 
tcYił~O'lly... ' 

- No, ł co1 
-- Ni~ - ~tch~la znowu ciocio '-"' 

Omy?l:a jckas byla w obliczeniu, nic takie· 
yo aię nie .stalo, a tymczasem ludzie wrai· 
liwi bardr10 v1reag01.0ali„. 

- Zf!alt\ y tych ludzi - uśmłechftąl Ili~ 
K1nio - li'ZP.C?.ytoiś~, bardzo wn~7iwi. 
Sie[l•~fJ; tu1ba powietrzna i zamz ct:1t1tik 
pró1.•u,fą P'lł·~ctć w trąbę. Mruczą: t .• ~iemie& 
si~ oziębia") i 1111"11chmiast podb•J<tJą cc-
1iy, ai si~ rabi <c•.zystkim gorąco. Pou•ia
.lujq: 

1
,kcmiso 1hb1"'" ł w te pęriy Jhowa

JI!„. to1CCI'' fic• o;(l.'!'k. Na .!l~rzę8,i·: ist11iei~ 
k&ntrokl ?UZd. wydart~iami meteorolo
gicznJ,tmi... 

- Ze strony obserwatorium astrcmo
m~łlego - wtrąciła domyślnie ciocia. 

- Nie :..- odparł Kazio - Ze strony Ko
misji 8~ojalnej. Prw;ownicy tej instytu
cji. to nie bylejacy fachoivcy. Znajq aię do
brze tlie tylko na ruchu cial niebieskich, 
al~ i na (niedozwolonych) obrotach ool
ldem. aką.di.nąd haindlowo i merkamtymie 
n.astawiorn-ych niebieskich ptaków. 

E.Tam 
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Szołochowa niejednokrotnie porównywa
no z Lwem Tołstojem. Istotnie jest spad
kobiercą wielkiej tradycji rosyjskiej powie
ści realistycznej. Gorąca sympatia. z jaką 
tworzy typy szarych ludzi swego narodu 
Kozaków, żołnierzy i' chłopów oraz szeroki 
oddech epicki „Cichego Donu" naprowadza
ją mimo woli na myśl „Wojnę i Pokój", 
lecz Szołochow jest przedstawicielem n~ 
woczesnego humanizmu i realizmu radziec
kiego, realizmu socjalistycznego. Lud r~ 

które uzyskał w podniesieniu poziomu rolpic- Talent Drdy rnzwij11 się wsze<:hstronnie, Nie 
twa radzieckieg<> uzyskał tytuł Bohatera Pra- zaleznie od pro7;y próbuje 6Wych sił i w dra
cy Six:jalistycznej i został odznaczony wielo- macie. W roku 1941 wystawi! 6Zt'llkę 'Z życia 
ma najwięk6zymi odznaczeniami państwowy· górników „Jako i. my (}dpunczamy". Naetęp
mi. W ostatnich wybor'ach Trofim Ły6en.ko ny jego utwór sceniczny, komedia, ,,Igraszki I 
zocteł wybrany d<> Najwyższej Rady Zwi~zku z diabłem", napisana jest-pa wojnie 1 cieszy 
Radzieckiego. I się wielkim powodzeniem. 

ORGAN 
K.C. 

P.P.R. 
T.Y GOONll< P-OL IT YC Z-HO- SPl'ł.. EC ZH 1 

Siedział, wyprostowany, z podniesioną H'. Gręssnton 
głową i wpatrywał się w rzednący przed ----------. 
świtem mrok. Spędzą tu dzień, noc i jeszcze r1'if'/ ~ c )[ E 
dzień, a potem nocą ruszą w drogę. Tak ~ Jll. 
zdecydował. Dziwny chroboczący dźwięk 
przykuł jego uwagę. Zdawało się, że to - To tutaj w sieni kurczęta wylęgują między zburzonymi domkami górniC2ymi i 

/ mysz skrobie. Przysłuchał się. Nie, to nie się, stukają dziobkami, rozłupują jaja. nad ogromnymi budy.nitami admi.nistracyji mysz skrobie. Dźwięk doch~jł skądciś z Kosticyn spojrzał na leżących żołnierzy. nymi. Skrzypią na poły zerwane drzwi i 
daleka i zarazem bardzo blislłt>, jak gdyby Spali cicho, nie poruszajtc się, oddychali okiennice. czerwienieją zardzewiałe szyny 
ktoś lekko i nieśmiało, to znow uporczywie równo i powoli. Słońce błysnęło w odłam- kolejki wąskotorowej. Martwe lokomotywy 
i ostro uderzał małym młotkiem.„ . Może to ku lustra na stole, jasna, wąska smuga stoją pod wysadzonymi w powietrze esta
~,_.uszach wciąż jeszcze tkwił szum od pracy pokryła zapadniętą skroń Kuzina., Kosticyn kadami. Potężne dźwigary odrzuciło wielką 
poikieriinej. W cale mu się nie chciało spać. nagle poczuł, jak ogarnęła go tkliwość do silą wybuchu, po ziemi wije się zrzuCQne. z 
Prz~ał sobie Kozłowa. tych ludzi, którzy wszystko przetrzymali. dźwigu staTowa lina pięćsetmetrowej dłu-

„Serce mam tera.z z żelaza. - pomyślał Nigdy w życiu, nigdy w życiu, zdawało się, gości, odsłoniły się betonowe muszle ssą
~ Kosticyn - teraz nie. będę mógł nikogo po- nie doznawał takiego silnego uczucia, ta- eych wentylatorów kopalnianych, czerwoną 
'- kochać, nikomu współczuć". kiej miłości, takiej tkliwości. miedzią błyszczą zwoje zdruzgotanych 
.~ Staruszka, stąpając bezszelestnłe bósymi Wpatrywał się w czarne, brodate twarze, ogromnych dynamomaszyn. Na kamiennej 

śeianach, chodzą pb stosach łomu żelazne
go i cz'1riiy'ch zwęglonych krokwiach. 

Nad stersem z dala wzlatują zielone i 
~er\fone i!lkry, gasną i nikną w szarej 
mgle. To wartownicy niemieccy, boją się 
uśmlerconego kraju węgla i żelaza, strzela
ją w powietrze, odpędzając cienie. Ogrom
na przestrzeń tłumi słaby trzask automa
tów, kule smugowe gasną w zimnym nie
bie i znowu martwe, pokonane Zagłębie Do
nieckie straszy, przeraża zwycięzcę, znowu 
trzas)ają serie z automatów i ulatują w 
powie'trze czerwone i zielone iskry. Wszyst
ko świadczy o straszliwej zaciekłości: kot
ły rozsadzały swą żelazną pierś, nie chcąc 
służyć Niemcom, żelazo z pieców butni· 
czych uchodziło w głąb ziemi, węgiel za· 
grzebyw~ł ·sie pod ogromnymi pokładami, 
potętna za.8 energia elektryczna spalała 
silniki, które ją zrodziły. ł 

nogami, wyszła do sieni. Zaczęło świtać. patrzył na pokaleczcme ociężałe ręce czar- podłodze warsztatów mechanicznych rdze
Słońee przedarłszy się przez obłoki, oświe- wonoa.i'inistów. Lzy płynęły mu po policz- wieją ciężkie wrębiarki. Strasznie tu w no
tlilo krawędź białego pieca, krople zalśniły kach, lecz nie wycierał ich. cy przy świetle ks.iężyea. Nie ma ciszy w 
na szybie okiennej. Zagdakała w sieni kura Majestatycznym smutkiem owiany jest tym martwym królestwie. Wiatx- świszcze Gdy się patrzy na martwe Zagłębie D<>
cicho, niespokojnie. Staruszka rzekła coś step doniecki. We mgle wznoszą się wysa- w iw~a.jąc)\'h drutach przewodów elek- nieekie, nie tylko ból, lecz i wielka duma 

: do niej, schylając się nad kobiałką. I zno- dzone w powietrze nadszybia., ciemnieją trycznych, dzwoneezkami brzęcz" strzępy ogarnia serca: ten straszliwy obraz znisz· 
:wu ten dziwny dźwięk. wyeokie kurhany na hałdach, błękitnawy ł;>lachy iela.znej, nagle wystrzeli, wypl'Of!to- czenia to nie jest śmier~. To świadectwo 

f\ - Co to - zapytał Kosticyn. - Słyszy- dym płonącego pirytu pełza po czarnych wując się, zgięty od ognia arkusz blachy, triumfu tycia. 2Y,cle gardzi śmiercia. i 1\1.'.ł:• 

~tukał, dY mi się zdaje. śladu, pozostawiająo po SQbie ostry zap~ch drzwi wieży kopalnianej. Cienie i 11mugi KONIEC 
cle, bab~ jak gdyby młotecz.ek gdzie I zboczach i uniesiony wiatrem topnieje bez I i łoskotem ~li się cegła, J:a$kriypią 

1 

cięta ją. ·• - · 

'I: Staruszka odpowiedziała clcJio z aienl: . 2azu siarkowego. Wiatr steJ>owy p_om~~a _ksj~Żl".O<>Wf peJ_znlł po ziemi. skacz& po 
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GRUPY MLoDzIEżY zAGitANicZNEJ t' Pomoc sqsiedzka - Kredyty na ziarno kwalifikowane. - Likwidacja odłogów 

. ZWIBDZ~LY W. ~· o._ W dniu 20 sierpn:i;i. br. w Minister- który w dłuższym przemówieniu scha- ły kredyty w sumSe 1.800 milionów zł. 
.w ~mu 19 

bm. 1'y~t8:w~ Ziem ~dz;i:skany~~ ~twie Rolnictwa w Warsza''-'iP. odb"ła rakteryzował sytuacJ'ę chłopów pol- Jeżeli chodzi o nasiona kwalifikowa-
sw1edz1ly grupy młodZlczv z Dann, 1'ior1>cg11, i . , . - .J 

Finlandii i W~gier. _ 1'llodzicż interesowała się 1 się ogolnopolsL1 konferen t·J R dyrekto- skich i na tym tle omówił zagadnienia ne, to w r. b. dla mało i średniorol· 
iY"'o przedstawionymi na wystawie problema-' rów woj. działów rolnictwa i naczelnł- u~troju rolnego w .Polsce oraz udzielił nych gospodarzy przeznaczone jest 30 
mi. Na terenach wy5tawy ,,B·' młodzież zagra· ków rolnictwa i reform rolnych. wskazówek, dotyczących przeprowadze tys. ton ziarna kwalifikowanego, wy-
niezna spec.ia!-nie. i_nt~r~s?wała ~ię pawilona- Konferencja poświęcona była omó- nia jesiennej kamp:rnii siewnej. Szcze- produkowanego przez Państwowe Nie-
mi gospodar k1 wieJskH'J i hodowli. . • · t • d • · • k " 

wien1u przygo owan o JCSlenneJ a ·cJl gólną uwagę zwrócił minister na spra-, ruchomości Ziemskie. 
e~ATNI NIEMCY OPU.śOILI SLUPSK I siewnej, likwidacji odłogów oraz omó- wę zorganizowania akcji pomocy są- W przededniu akcji siewnej państwo 
W tych dniach ze Słupska od.jechał trans- I wieniu aktualnych spraw rolnictwa. siedzkiej. kładzie duży nacisk, aby plan zasiewu 

-port do Rzeszy, za?iera_iąc ..:P';tatnich. poz.osta· j W konferenc1·i wzięli udział: min. Ozimin am~ obsie]· e się w roku bieżą- został zrealizowany. W tym celu kre-
łych w Słupsku Niemcow. N1emc:v- c1 byh za·, . . · 
trudnieni, jako slła pomocnicza w fabrykach i R.ol~1ctwa 1 R~form Rolnych ob: Dąb- cym 5.117.000 ha w tym 663.nOO ha dyty, kwalifikowane ziarno, jak rów-
i instytucjach slupskieh. I Koc'ioł, wicemin. - Kowalewsk1, prze pszenicą. 20 tys. ha jęczmieniem, 30 nież n;i.woz:v sztuczne muszą być dostar 

. Je~t to ost.a~ni~ . partia. . rrpatr~antów . nie- : v10dniczący sejmow?j komisji rolnej - tys. ha rzepakiem i 8 tys. 500 ha wyką czone w odpowiednim terminie przede 
miec.lnc~ .. Wy3ezdzaiący s~ic~owan~. zostali dol 'poseł Chełchrrwski. dyr. clcP-i;:t:imcntu ozimą .. Aby ułatwić mało i średniorol j wszystkim mało i średniorolnym chb-
radz1eck1e3 strefy okupac1·3neJ w Niemczech. l . t · p ł . H dl b · 

· ro nlc wa min. rzemvs u 1 .an u o . nym g?spod~rzom zaopatrzeni!'! się w I· pom. .. , . , 
PŁYWA.TĄCA WYSTAWA NA STATKU Żebrowski i dyr. CUP~u ob. Rządowsk'i. selekcyJne ziarno s~wne oraz nawozy' Według op)m1 dyrektorow dz1ałow 

. . .MOI:tSKI~ . . ' Obradom przewodniczył dyr. depar- sztuczne, przeznaczono 350 milionów rolni~twa, akcja rozprowadz::inia krer1v 
w. Mims~erstwie Zeglu!!1 roz.wa~any Je~t tamentu produkcji rolnej ob. Pająk. zł. kredytów. Poza tym na cele rozpro- tów oraz nawozów sztucznych przebi~-

obecme pro.1ekt, dotyczary urz.:i.dzema pokazu . · . . ·. · . 
pol~kiej produkrji na jednym ze statków na- l Ko~ferenCJę zagaił mnuster Rolnic- wadzenia nawozów sztucznych i nasion ga pomyślnie. W większości woje• 
11z;ej flot:v handlowe,j. · I twą 1 Reform Rolnych - Dąb-Kocioł, siewnych spółdzielnie ZSCh. otrzyma· wództw kredyty i nawozy S7tuczne 

Projekt ten powstał z inic,jat:v ..... y poselstwa 
1 rryzprowadzono w B0-90 proc. \V wo,. 

'f'Ohkiei;:o w Buenos ,\ires, a wy~unięty przez l ~1om - bogactwo przemysłu powańskim, olsztyńskim l gdańc;l{im 
~ów. akcj:i ta jest już całkowicie zakm:czo· Komisariat Rządu dla spraw Wystaw i Tar· 1 -4.J 

- Polska wy~tawa pływają<'a bvłnb;-v pocz.:it- Centrala Złomu' rozbudowuje sieć 141,3 proc. i metali nieżelaznych - w na. W woj. warszawskim wprm.vadzo-
ko;>~ urud1omiona na. ~odach Europy północ·• placówek zaJ·mu1'acych się zbiórką i 151 proc. no snecjalnie ułatwiaria dla pożyczko· 
neJ i p6łnoeno·zachodn103. l ' · b. Ó 1 · t · k 1 

'eksploatacją złomu . Duży nacisk Cen- W chwili obecnej znajdują się w sta- Iorc w, po egaJące na ym, ze v.re s .. e 
n DOMK6W RODZINNYCH ULA P:RZO- j trala kładzie na odpowiednie wyposa- d'ium organizacji dwie dalsze składnice lm„dytowe mogą być żyrowane przez 

DOWNIKóW PRACY . . : żenie placówek w sprzęt techniczny, w Łodzi i Pornaniu. jednego żyranta, przy czym może to 
Kopalnia .. BoleFhiw Chrobrv" prz,·r1z1Phla I .1. . . k 1 t . ł n . ·. być ro'wniez' ktoś z rodzi'ny b~oracego 

<fot na.ilPp„z:eh przodownikńw · prncy ~8 dom·• u;noz iwiagcy e sp oa acJę z 01 11 cięz W ubiegłyi::h sześciu miesiącach na · · · , ' · 
kńw ierlnornd?.innnh 7 o<Jr1ldks1mi iv o~iedlu '.kiego. pierwsze miejsce w dostawach złomu na kredyt. . I .: 
Wałh~zych-Gaj i , w świrhoi!.zic~ch. Remont: z początk1em lipca br. na terenie kra Rozprovvadzenie nasion slewnycu 
rl 6 d k l , wysunęło się województwo_ dolnoślą- b. b 1 'd w tk" 
o.ml~ w przcprowa zony zost~me przez ·opa - 1- J·u pracowało 259 sl„ładni·c, co pozwoli- ,_ - prze iega ez przeszKO . szvs ie 

~ s~Je, które dostarczyło około 31 proc. · 'd t 
mę. ! le na znaczne zwiekszenie dostaw i pod ogólnego tonażu. Na dalszych mleJ'- "".OJetwo z wrta, sygnaliz~ią o orzvlbydwa 

A\VANTURNIK SKAZ,\.~TY NA 1!5 LAT ' . . . . t . h t n!U ranspo fJW ze zbozE>m. w ce 11 o-
WIEZIENIA ; niesienie stanu zaopa rzerna u . scach znajdują się: woj. szczecińskie- kładnego oczyszczenia i zaprawy ziar-

Sad Okrl'g-owy w Luhlini,~ ~"kazał nit 15 lat:. W p~erwszy. m półroczu br. plan do- 19,6 proc. dostaw ogólnvv eh, poznańskie · na s1ewne~o organizuje ::;tę wszr.>dzie 
więzi~nia mi~szkań:a _w~i _u,r~ zulin w r""'· :łu· ! staw złomu hutniczego wykonano w i pomorskie - po 12,6 proc„ śląsko-
bel~k1m, _A.llnna :;rwl,11. ktm::v w rza•1e za~a-, 188 6 proc. złomu odlewniczego _ w dąbrows -·e _ 7,7 proc. · punkty zaprawy nasion. ~rodki nfl t'!n 
wy .'f'o wywoła mu g-ornące~ 11w11ntury, chr1ał 1 ' cel dost:trczają w clnstatecznej ilo~i 
ro7.pQd1.ić jf'jll nczrstników, używając do tPgo I spóldzteln1e gminne ZSChł. 

~a:~~~,~ła·-~ah~:: t~~f)Zw;;,,::~~ ~~::;~~. l o~o- Kontrakt. owan1·e ros' 11·n przemysłowych w przeciwieństwie do rol<u zec::złego nasiona selekcyjne, jak również na-9.10 
TYDZIE~ WALKI z NJEMCZ'YZNĄ zy sztuczne nabywane sa chetnie przez 

- W B„dgo~z!'1v- odlwlo ~ię zebrnnie zarzndu mało i średniorolnych chłopów. 
okrf'a-i1 pof!1nr~kiego Pol;oki„r:o Związku Za- W celu pokrycia zapotrzebowania czeniem Przemysłu Olejarsk:iego w ce-
cbódnie:!o. Na zehr:rnin T'ostanowiono :r.org-ani- przemysłu przetwórczego oraz dla lu uzyskania korzystnych dla rolników Blok5 nasienne utworzono w każ.1-vm 
~ać na trrenie Pomorza. ,,Tydzień WJtlki z zwiększenia dochodowości gospodarstw warunków umov.ry plantacyjnej. wojią,wództwie, przy C7Vrn w części wo 
niemczyzną". mało i średniorolnyeh, ZSCh. opraco- jewództw obszar bloków nasiennJ!!Ch 

Tegoroczna. itkcja. walki z niemczyzną. w W sezonie wiosennym 1949 r. prze- wvdatnie zwiększono . 
skali woiew6dzkiej b~chie :>mierr-ąła. przede- wał plan kontraktowania korzystnych widziana jest uprawa 240 tysięcy ha ·w k b' • • tl . ~ 
w11z-v•tkim do u~11ni<>cia wszelkich 'lailów nirm dla rolników upraw · roślin przemysło- b kó k h 30 t h śLi ro u lezącym wc:;zys {le WOJe-
czyŻ~.v na. terenie Pomorzit, w po~taci pozo~ta- u~a w cu rowyc · , . ys. , a ! 0 ' n wództ.wa nrzvstępuja do wzmo7.one.i 
łyrh je~zcze gdzi<rniegilzic 'PO okupancie napi· wych. oleistych, 70 tys:. ha rosltn wło~ntsty.ch akcji likwidacii odłogów. Na ten cel 
sów. imion. nnwisk i ~nzw. • . Zrzeszenie plantatorów roflin włók- 4, tys. ha cykorll, 70 tys. h.a z1e~n1a- Ministerstwo Rolnictwa . Reform R'ol-

w t'l'"m ~amym cza•1e odh~ilz1e się w Byd- nistych i oleistych ZSCh. zakontraktu- kow dla przemysłu gorzelma.nego 1 25 h i . , 
p:o•1czv. zjazd delegatów z okr~gu oraz wybór je jeszcze w sezonie jesiennym 10 tys. tys ha ziemniaków dla przemysłu kro-' fYC przeznaczyło pPwn.a ilo~ć mrzyn 
nowvch władz i 'l'V1'ęczenie ntitndaru. Tyrlzień h k . O' . z _ ·h · l ł tk . . : . I znaczne kredyty. W l!kw'idacji od1:o-
walki z niemczyzną. odbędzie się w połowie ~ rzepa u ?Zimego. o~cn1e r.zesze c ma nego, p a arni I syropiarni. 11.ÓW dużą pomoc okaż również bryga-
paźi!zi.ernika br. me prowadzi pertraktacJe ze Z.Jedno- ---- dv SP. ą 
n-1111-1111-1111-m1-1111=-1111-11n..-1111_111_1111-1111-1111-1111_111_1n1-1111-1111_111_1111-1111-1111-1m-11 ' w 'ś ·ak· l- - -

r I o ro ac 1 maszynowych i sta-p rz e d SW I." te m Do b r-y c h p I o n o" w i ~~~~nl~a~:~z;~c~~~=h~iek~~.~C!1~= 't I całkowicie przvgotowane do jesiennych 

Młod"l0 ez· wie1·ska WOJ·ewództwa łódzkiego bierze udział W sztafetowym orek I zasiewów .• W niektórych woje-
~ I wództwach chłopi samorzutnie zore-anl 

Z 1 OC ie d OŻ Y n k OWY m zowalł ośrodki maszynow~ z ,~;TJ~-
towych zawodach sztafetowych. Jedno gólnych powiatów Dla po · t' kt' 1 montowanych własnym kosztem ma-W związku z dożynkami mającymi 

t>dbyć się w dniu 5 wrześ11ia br. we 
wsiach woj. łódzkiego młodzież włej
ska przystąpiła do prac przygotowaw
czych. Najpoważniejszą imprezą teg0-
rocznych dożynek będzie zorganizowa
nie w całym województwie, gwiaździ
stej sztafety, która podkreśli rozwój 
tężyzny fizycznej młodzieży wiejskiej 
i zadokumentuje jej' zbiorowy wysiłek 
w pracy nad odbudową kraju. 

Młodż.'ież wiejska woj. łódzkiego za· 
równ9 Związku Młodzieży Polskiej, 
jak i hufców „SP" oraz uczniowie szkół 
rolniczych - weźmie udział w powia-

Melioracje w majątku PN Z 
Na terenie okręgu łódzkiego- w .45 

Jrłajątkach Pa.ństwo~tych Nieruchomo
ści Ziemskich dokonuje się ek;;pertyz 
melioracyjnych. 

·a · · · dl ł whia owk, ho 1 szvn poniemieckich 
litego ubioru dostarczą zawodnikom re znaJ UJą się w o eg yc pun tac I w tk· h · ·· . -, d t h 
Powiatowe Związki Samopom. Chłop- województwa ustalono specjalne punk . e wszys ic WOJewo z wac zor-
sk:ieJ'. Pierwsi startujący zawodnicy ty odpoczynkowe. - I gan~~o~ane ~ą obywatelsk!e komitet': 

. . . . akc.ii siewne.i, w skład ktorych we'>zl1 
odbiorą od poszczególnych starostów W n1edz1elę, dnia 5 września br. szta- przedstawiciele miejscowych Rarl N _ 
meldunki o przebiegu tegorocznych fety ~t~rtują do Łodzi. Godzi.n:y stprtu 

1

1 rodowych, działów rolnictwa ZSCI1. a[ 
żniw, po czym sztafeta dostarczy je uzale~mone są od przestrzem .1 s_ą tak partii politycznych. Komitety akcji 
wojewodzie łódzkiemu - ob. Szyman- ~ozłozone, . aby :v~zysc~ zaw~dn1cy o s1ewnej specjalną opieka otaczają mało 
kowi. Jednpa1kowe\\J7g1odz!~ie zbŁ1egdli' sJ.ęk razem rolnych, którym ułatwiają kup.no ri_a-

Poszczególne etapy sztafet wynosić na acu o nosc1 w o zi s ąd na • t 
. . ' - wozow sz ucznych, otrzymanie kredy-

będą 1 km. stdą~i ostattn1 etap sztafety do Tuszyna, tów oraz korzystanie z maszyn rolni-
Dnia 4 września br. w przeddzień do g ~"e zods. aną wręczone meldunki ob. czych lub siły pociągowei w ramach 

żynek wystartują sztafety z poszcze- wo1ewo zie. dekretu 0 pomocy sąsiedzkiej. 

l':I 1-1'1 '1'11 11l"l' l ·H11'11,11'1,l I 

Przygody 
Jasia Obecnie w pięciu majątkach rozpoczę

to już prace melioracyjne. Przeznaczo
ne na ten cel kredyty przewyższają 

kwotę 4 milionów złotych. Ukoi1czenie w• • • t 
prac m~lior'.3-cyjnyc:h na terenie pod- ł er CI p.1 ę y 
ległym łodzkiemu Zanądowi Okr~go- I --------
wemu Pai1stwowych Nieruchomości 11.111"'11•1111111 '.11""1:1·.1n11„11 ©IO!)I 

Ziemskich, przewidziane jest w ciągu b I . " 
lat. by. Jasio nad morzem Czyta pilnie ,,Głos" Piękna powieść! 
Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź Piotrkowska 85 T I f · Red kt N · 
Dział o!!'łoszeń: Piotrkowska 55, tel.111-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW Prasa" Adm" ~te on_Y. . a~ 0.r ~cz. 1216-.14 .. Sekr!l~ar1a.t 254~21. Red. nocna 172-31. 
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TEA Rł" ... 

:ip;,~;:~;~:::: P~~!~:=~ierpnfo Lł I kl 91.UD •I IAUWI '&li, 
TEA'l'R POWSZF..CHNY I 

Dziś o godz. 19.30 gztuka G. Zapolskiej l „ I 
G1~Ye~I~"r~l~~~~~~i;J. ";~~ię%mn;J:'e~. s t e c z w y c •. ~. z· a J a s k o sza kreacJa aktorska teJ artystki młodego · 
pokolenia. Obok Górśkiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska / . 
Z. Truszkowska, J. Za.rubin, J. Dwornicki, J d • • • 
z. Filus i z. Fi:ęslowicz. I a e wynik tego spotkania bu Zł zastrzezen1a 

Olimpijka Nowakowa przegrywa w skoku w dal TEATR KOMEDII l\łUZYC7NEJ 
Piotrkowska 243 

,,LUTNIA" 

Dziś i dni następnvch n god:>:inie 19.Hi WARSZAW A( obsł. wł.) W trzecim dniu W · dru.giej wake wagi półśredniej Paliński I 
•. CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych Związ (Cukr.) po wyrówna.nej walce wygrał na pun-
3-rh iiktach J. Gilberta. ków Zawodowych rozegrano spbtkania pół kty "Z 1Michttlakiem (Górnicy). 

Bilety wcześniej do T'ab;rcia: u1..Piotrkow finałowe indywidualnego turnieju bokser- W wadzi'! śr€dniej Trzę-sowski (Wlókn.) po 
f!~a ?02._ a od godz. 17-e.1 w kasie teatrit. skiego. Zawody cieszyły się wielkim zainte ładnej walce pokonał nieznacznie na punkty 
Vi

1 
n.iedzielę kasa teatru czynna od godz. ' resowaniem gromadząc na centralnym kor Ko~~:sk;:;:cj\B~~~~;.~~~~ia walka Cebulaka 

1 -eJ. '". L „ k ł 10 t . 'd ' P . · de egu o o o ysięcy w1 r:ow. oziom (Cakr.) z Rapaczi'!m (Samorząd.). Obaj zawod-
OSTATNIE PRZEDSTATWJENIA walk był zmacznie wyższy niż poprzednie n'cy dysponowali silnym ciosem. Walka na o-

„PANNY MĘŻATKI" spotkania eliminacyjne. gól wyrównana ,a minimalną przewagę osi11-

r· -
I 

l ;t 
l~ 

w Teatrze Kameralnym 
Ostatnie przedstawienia „PMlny mę

tatki" :r: Jerzym Lesz·czyńsklm w roll 
.,Ma.iora", oraz Anton;ny Kfońskiej, Ire-
11y Renardów!ly, Zbigniewa Przeradr. 
kiego 1 innych. Reżyseria Jerzego Lesz
czyńskieg') , dekoracje i kostiumy I B. 
PrzeradzkieJ. 

Pocq;ątek o godz. 19.15. 

Te11tr Letni „BAGATELA" Piotrko·wska 9·1 

'Vyniki techniczne walk: gną! w trzecim sl<Hciu Rapacz. Ogłoszenie wy-
Waga musza: Lindner (Spożywcy) :r,wy- ni ku przyznającego zwycięslwo Cebulakowi 

. spotkało się z prolestem publiczności. 
ciężył na punkty po wyrównanej walce Syl w wadze pólcię:lkiej Bork (Leśnicy) zwycię-
westra (Cukrownicy). W drugiej walce Kar żył na punkly Szczypińskiego (Kol.). I 
giel (Wlólm.) znokautował w II rundzie W drugim spotkaniu Paterock (Górnicy) 
Góra wskiego (Metalowcy).' ciosem w żołądek znokautował w pi€rwnym 

W 1 stardu Rudzkiego (Spóldz.). 
aga wgucia: Brzóska (Chem.) wy- W kategorii ciężkiej Klimecki (Spo±ywcy) 

grał na punkty po nieciekawej walce z Ku już w pierwszej minucie walki znokautował 
jawą (Spółdzielcy). W drugim spotkaniu Hsikowskiego (Spóldiielcy). 
Grzywocz (Górnicy) pokonał wysoko na W drug.im spotkaniu wagi ciężkiej Stec wy
punkty Sta:nikowskieirn (Włókmniarze). grał ;niezasłużenie z dobrze usposobionym Jas-

Dziś 2 przedstawienia o godz. 16.30 i 20. " 
MUSISZ BYC MOJĄ" Waga piórkowa: Panke (Spółdz.) wy- .kółą. b 

grał na punkty z MaUochem (Górnicy). Na ieżni i rzutni 
Począlek o godz. 20-tej. Kasa czynna przez w· lJ b ł ó cały dzień ".>d !:JOdz. lO-Lej, tel. 272_70. a rn Y a wyr wnana przy czym MatlO<'h W sobotę rano w trzecim dniu ogólnopol 
Uprzejmie prosimy 0 wclleśniejsze nabywa- był bardziej agresywny i atakował stale po sklch Igrzysk Sportowych Związków Zawo-

'e biletów. lując n acios. W pierwszy.eh dwóch rundach dowych uzyskano w lekkiej aUetyce szereg przez młodą Gembolisównę (Międzyzw.), 
minimalną przewagę uzyskał Matlach, w dobrych wyników. W półfinale isztafeta żeń Wyniki fi.nałów poszczególnych 'konkuren 

LETNI TEATR ,,OS.A" trzeciej walka jest bardzo zażarta ska 4x100 m spółdzielców pvbiła -rekord klu cji przedstawiają się następująco: 
'" Zachodnia 43, tel. lł0-09 obaj zawodnicy mocno krwawią, - runda bowy l'ol:ski uzyskując eY„mi 5~,2 sek. w :sko BlEG 100 m mężczy?J11.: 1) Iµszka (Che-

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

R. ~(akowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra.. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski.~ Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

HINA 

nieznacznie dla Pankego. Sędziowie przy ku w zwyż czterech zawou11ików pn:eszlo micy 11,0, 2) Szymoszek (Kolejarze) 11,1 
znali zwyc:ii:-~two punktowe Pankemu. W wywkość 176 cm, zaś Zwulil1:5ki ::ikuezył :~) Uunecki (Kol.) 11 ,1. 
dru~im spotkaniu Borowski (Cheniicv) ]~1 cm bardw dobry }107..ium wykazali śre- J:HV.:G 400 m.: 1) Mach (Bud) 51,0, 2) Pu 
wygrał po z2c:ię!ej walce na punkty z 'l'y-

1 

dniodystanS-Owcy w biegu na 1.:iOO ro . .Kie· ~io (8amorz.) 52,2 3) Rreź.niczek (Metal.) 
rałą (Budowlam). las (Spółdz.) uzyskał czas 4:08,8 bijąc o O,t 52,6. 

Waga lekka: Krysiak (Chem.„wypunkto sek Dychtę (Wlólm.) czwarty zawodnik Bl!!iG 110 m płotki: 1)) Adamczyk (Ko· 
wał Kottasia (Samorząd.) W drugiej walce miał tu czas 4 :11,7 min. Z młodych zawodr;i lej) 15,3, 2) Dunecki (Kolej) 16,2, !) 
Rademacher (Metal) wygrał decydowanie ków doskonale wypadł Mach (Budowl.), Krzyżanowski (Spół) 16,4. 
na punkty ze Stefaniakiem (Włókniarze). który wygrał 400 m w czasie 51,0 sek, zaś BIEG 80 płotki kobiet: 1) Mi tan (Między 

W wadze półśredniej Grą.dkowski (Budo• J w półfinale 200 m osiągnął czas 23;0 sek. zw.) 12,6, 2) Gościniakówna (Spółdz.) 13,5 
wlani) zwyciężył przez techniczny k. o. w Sensacją była porażka olimpijki Nowako- 3) Nowicka (Metal) 15,0. 
trzecim starciu Borkowskiego (Spół). wej, która pokonana została w skoku w dal BIEG 1.500 m: 1) Kielas (Spółdz.) 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 4 :08.8 2) Dychto (Włók.) 4 :08,9 3) Stani-

ADRIA - „Rosanna siedmiu księżycó'.'i" 
godz. 18.30, 20.30 w niedz; 15.30 

BAJKA·- „Ostatnia szansa" 
godz. 11.30, 20 w niedz. 15 

Dz#ol olic jalny LOZB 1 
szewski (Sam.orz.) 4:11,4. • '- K .k w d - s SKOK W DAL kobiet: 1) Gębolisówna omun1 at y z. portowego Nr. „9 ci~~~:r;;~c~ó~:~ 2(~{~)w:,~.wa (Włók) 

BAŁTYK - .Synowie" 
godz. 17. 19, 21 w niedziel~ 15 

GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 26" 
godz. 11, 12, 13, 16. 17. 18; 19; 201 21 

HEL .,..- „Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 18.20 w niedz. 16 

POLONTA - ,Zielone lata1
' 

godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOSNIE - „Dragonwyck" 

godz. 17.30 20 w niedz. 15 
ROBOTNIK - „Kwiat miłości'' 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Monsieur la Souris'' 

godz. 18, 20. w nit>dl.. 15.30 
REKORD - „Belita Tańczy" 

g')dz. 18.30, 20.30 w nlede::. 16.30 
STYLOWY - ,,Tajemnica nocy .wigil.5.jnej" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 :łO 
ŚWIT - „Konwój'' 

godz. 18, 20.30 w n· E<lz. 15.30 
TĘCZA - Zaklęta narzeczona'' 

godz. 17, 19, 21 w nied1. 15 
TA TRY (w ogrooi.ie) - „Miasto Bezprawia" 

godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 w niedz.. 12,30 
~'lf;LA - „Bolero" 

godz. 17, 19, :n. w niedz. pocz. o godz. 15. 
WŁÓKNIARZ - „Miasto Bezprawia" 

godz. 15..A. 17, 19, 2l w niede::. 13 
WOLNOS1,.; - „Kn')ck-Out" -

godz. 16.30, 18.30, 20,30 w nledz. 14,30 
ZACHĘTA - .,W pog0ni za mężem" 

godz. 18, 20.30 w nied'l. 15.30 

TEATR KAMERALNY Daszyńskiego 34 

Ostatnie przedstawienia codziennie 
o godz. 19.15 • 

PANNA MĘZATKA 
kome.cJ.ia w 3 aktach J. Korzeniowskiego l;3 

J L 
„ • Ol 

z erzym eSQ:czynsiklm w roli Majora ~ 

Teatr Letni ,,BAGA'l'ELA" 
Piotrkowska 94 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 16.30 
20-tej najweselszej komedii sezonu 

p.t. „MUSISZ RYC MOJA" 
W reżyserii i z udziałem K. Szuberta. 

W p')zostałych rolach: J. Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz 
i Igor Smialowski; przy fortepianie prof. 
Tadeusz Markowski. 

l!prasza się o wcześniejsze nabywaTiie 
Z111żki wi\Żne. hilef.ów. 526'i'k 
----...,--~~~~--~~ ..... ~....:.:....:._.....: 

1. Przypomina się klubom o przestrzega
niu komunikatu Zarządu PZB nr. 2-48-49. 

2. Rezerwuje się następujące terminy 
dla LOZB. 28, 29 sierpnia, 12 września i 10 
października. 

3. Z polecenia Zarządu LOZB odwiesza 
się zawodnika Taborka z K. S. „Zryw" -
Łódź z dniem 28 lipca 1948 r. 

4. Podaje się do wiadomości tabelkę roz 
grywek o Mistrzostwo A kl. Okręgu Lódz 
kiego na rok 48-49. 

I 
dnia 2.9 48 Zryw - Victoria, 4,9 Tęcza 

- IKP. 5,9 LKS - Conoordia. 

II 
dnia 19,9 48 Concordia - IKP. 18,9 Vic

toria - Tęcza. 19,9 Zryw - LKS. 

III 
dnia 26.9 48 Tęcza - LKS. 25.9 IKP -

Victoria. 26.9 Concordia - Zryw. 

IV 
dnia 30,9 ŁKS - Vict0ria. 3,10 Tęcza 

Concordia, 2,10 Zryw - IKP. 

V 
dnia 16.10 48 )'ęcza - Zryw 17,10 IKP

LKS. 17,10 Concordia - Victoria. 

I 
dnia 24.10 48 Victoria -Zryw. 23,10 IKP 

--Tęcza. 24,10 Conoordia - LKS 

II 
dnia 31,10 48 IKP - Concordia., 28,10 

Tęcza - Victoria. 30,10 ŁKS - Zryw. 
III . 

SKOK WZYż mężczyzn: 1) Zwoliński 
(Samorząd) 181 cm, 2) Kuźmicki (Włók) 
176 cm, 3) Dregiewicz (Sarn.orz.) 176 Cll'll. 

BIEG 100 m kobiet: 1) Chejducka (Me
tal) 12,6, 2) Gębolisówna (Międzyzw.) 
12,7, 3) Brockówna (Spółdz.) 12,7, 

dnia 6,11 48 LKS - Tęcza. 4,11 Victoria 
- IKP, 7,11 Zryw - Concordia. 

RZUT oszczepem mężczyzn: 1) Gbur
Con· czyk (Samorz.) 55,48 m, 2) Kuźmicki 

(Włókn.) 54,86 m 31) Szedzielorz (Chem.) 
53,92. 

IV 
dnia 13,11 Victoria _ LKS. 14,11 

cordia - Tęcza, 14,11 IKP - Zryw. 
V 

dnia 18,11 Zryw - Tęcza. 21,11 LKS -
IKP. 20,11 Victoria - Concordia. 

Kluby umieszczone na pierwszym miejscu 
są gospodarzami zawodów. 

Jutro posiedzenie 
„ Zarządu LOZB 

Zal'7,ąd LOZB zawiadamia wszystkich 
członków Zarządu że w pO'lliedziałek dnia 
23.8 rb. o godz. 19,00 w lokalu Związku od
będzie się posiedzenie Zarządu. ObecRość 
obowiązkowa. 

Bieg 200 mtr. mężczyzn: 1) .K:iszka (Chem.) 
22,5, 2) Maoh (Budowl.) 22,7, 3) Dunecki (Kole· 
jarze) 23 ,5. 

Bieg 800 mtr. mężczyzn: 1) Wideł (Samorz.) 
2:01,0, 2) Wenta (Spóld.z.) 2:01,5, 3) Nowak 
(Kolej.) 2:02,1. 

Bieg 200 mtr. kobiet: 1) Gębolisówna (Mię
dzyzw.) 27,2, 2) Słomczewska (Włókn.) 27,2. 
3) Brockówna (Kole~.) 27,4. · 

Bi~g 5.000 mtr.: 1) Kielat1 (Spółdz.) 15:40,8, 
2) Płotkowiak (Międzyzw.) 15:47,8, 3) Boniec
ki (Spóldz.) 15:53,2. 

Rzut dyskiem mężczym: 1) ł.omowski (Bu· 
dowl.) 45,16, 2) Gierutto (Samorz.) 42,98, 3) 
Grzelski (Cukr.) 40,54. 

Z 
Sztafc la 4 razy 100 mężczyzn: 1) Spóldziel· 

ringów z.awodowców cy 44,8, 2) Metalowcy 44,9, 3) Chemicy 45,2. 

W II 
Skok o tyczce mężczyzn: 1) Morończyk a cot - Lesnevich (Samorz.) 372, 2) Adamczyk ((Kolej.) 362, 3) 

21 
, . N Malecki (Spóldz.) 348. 

wrzesn1a w ew Jersey ---
NOWY JORK (obsł. wł.) Dnia 21 wrze-I Dzisieisze imprezy sportowe 

nia br. odbędzie się w New Jersey spotka- . 
nie pięściarskie między Joe Walcottem i b. Zawody motocy~owe: boisko WKS'-u 

Sko'rn·cy wyel·m:ftOWaOI• mistrzem świata w wadze półciężkiej Gus przy Placu.9·go MaJa, ~~z. 11-~8: za~o~ 
Lesnevich'em. Spotkanie to, które zakoń- na tor~e żuzlowym <! weJ~cie do hgi: Olnma 

W szczyp!orn akU traktowane zostało na 15 rund poprzedzi Gru~iądz .. TramwaJa:r:ze .1 DKS z Lodzi. 
. , . . . . walkę o tytuł mistrza świata w wadze śre- Piłka nozn~; '!' Pab1~1c'.1ch o godz. 17,30 

Cwiercfmałowe spotkama w szczyp1orma· ~niej między obrońcą tytułu Za.le-Zalew- za':"'ody o ~eJSCl~ do I-eJ ligi pomiędzy Le-
ku dały następujące wyniki: · fkim i mistrzem Europy_ Francuzem Cer ch1ą z Gdanska i PTC. Zawody 0 wejście 

Budowlani - Międzyzwiązkowcy 18:2 danem. l do kla..sy A okręgu łódzkiego: godz. 11-ta 
(10 :1). boisko Kutno: Zryw - P:f(S, godzina 15 30 
Drużynę zwycięzców stanowili gracze Teatr Komedii Muzycrznej „LUTNIA'' boisko końskie: Neptun-ZZK Koluszki. 'za 

AKS-u i „Chrobrego" Bramki dla Budowla l Dziś i codziennie 0 godz. 19.15 pełna wody o wejście do kla..sy B okręgu łódzkie· 
nych zdobyli: Thiel, Klik, Langosz, Thiel humoru ".>peretka w 3 aktach J. Gilberta go: godz. 11-ta boisko Zjednoczonych: 
Gawohl. Dla Międzyzwiązkowca: Wolfram I CNOTLIWA ZUZANNA Skra - Arko, godzina 18·ta boisko Wima: 
- 2· I I' Filmowiec IKP, boisko Zjednoczonych: 

Metalowcy - Skórzani 9 :7 (2 :5) Udział biorą: J. Kenda, F. Kuligowski, Og.nisko - Tur Sieradz. Zawody towarzy-
w 'k tk · · t · lk · <l · K. K0szela, A. Kaczorowski, D. tubow-ym spo ama Jes wie ą mespo zian k skie: godz. 17 -ta boisko Zgierz: Boruta _ 

ką gdyż drużynę Skórzanych stanowili li- : s a, H. Łabuński, J. Pankratz, A. Saw:n Bzura. 
L. Szwabowiczówna, F. Wasilewska, I. 

gowcy Zjednoczenia. Bramki dla zwycięz- Wacławik, W. Zwoliński. Chór _ Ba· i Zn:wo~y kol,a.~kie: o godz. ~·ej nn.o od· 
ców zdobyli: Kulejczak -5, Górnik -2, let - Orkiestra. , będzie się wysc1g szosowy Łódź_ Warsza· 
Wilkosz - 1, Potyka - 1. ~ilety do n~bycla. w Spółd9:ielni Ar;ty- . wa w zwią.zku z Igrzyskami S.t>ortowypti 

Dla pokonanych: Krzeps - 3, Piotrow- stow - Plastykow, P1otrk1Jwska 102 a w 1 Związków Zawodowych, · 
.sh - 2, Suchocki·Dolciwb• -1. n i edzielę w kasie teatru od godz. 'i 1 ·:C?i. -- -- ~ n - 0?1S l~ 

-• 
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